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Za Rftdakcyą, odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

A ’.siiniatracya. Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziaunie z wyjątkiem poniodziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (In&eratów): 

ol wiersza drobnego 1 sgr. 6 ten. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
jo lodakcyi, administracyi i ekspodyeyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiera 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w .lustryi 6 guldenowi 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. la sgr., w Szwecy- 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 lal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7* l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niomiecke-;iustryack. należących urzędy po - 
eztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za któryeh pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyła« ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu.
| Rekopisma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. we Lwowie F. H. Rich-ter, księgarz. W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Faubourg Poissonnière 33.— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street Loicester Square W. O. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą Jacques Zébaume w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie nad. Alenem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Retemeyer, H. 
Albrecht Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sacb.se & Comp. — W Frankfurcie nad'Alenem Daube & Comp. — W Wrocławiu 

Daube, Haasenstein & Vogler i Alosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAN) 20 stycznia.

Do jutra tj. do wtorku odłożono w parlamencie 
wiedeńskim rozprawy nad reforma wyborczą, która od 
dni wielu utrzymuje w pełnym ruchu całą prasę cen­
tralistyczną, napominającą bezustannie ministrów, aby 
nie pozwolili „zbałamucić się“ Polakom i śmiało kro­
czyli naprzód pod sztandarem bezpośrednich, żadną 
prowincyą n;e wyłączających wyborów. — Tymczasem 
w Galicyi i Czechach wzmaga się oburzenie przeciw 
gwałtownemu postępowaniu gabinetu ks. Auersperga, a 
podczas gdy w Galicyi przeważna część narodu podnosi 
przez usta swych ciał autonomicznych i prasy krajowej 
protest przeciw reformie naruszającćj, prawa sejmu gali­
cyjskiego, w Czechach przewódzcy stronnictwa naro­
dowego wygotowali petycyą do monarchy, w której w 
słowach pełnych czci odzywają się przeciw nowej usta­
wie, będącej tylko na rękę pewnemu, dziś u steru 
stojącemu stronnictwu.—Petycyą rzeczoną zamieścimy 
jutro w głównych ustępach pod odpowiednią rubry­
ką, nie mniej pomówimy tam o usiłowaniach organów 
rządowych, chcących w Galicyi przytłumić głosy od­
zywające się przeciw bezpośrednim wyborom.

Przedwczoraj rozpoczęły się w parlamencie wę­
gierskim rozprawy budżetowe, w których wzięli udział 
wszyscy ministrowie. Pierwszy zabrał głos referent 
wydziału budżetowego, Koloman Szell, a po nim mi­
nister skarbu Kerkapolyi, tłumacząc niedobór zna- 
cznemi wydatkami, na jakie skarb państwa w roku 
ubiegłym był narażonym.

W dziennikarstwie zagranicznym główna rubryka 
należy się bezustannie wypadkom w Chislehurst i szcze­
gółom, odnoszącym się do pogrzebu ekscesarza Napo­
leona, po które odsyłamy do działu poświęconego spra­
wom francuzkim. Tu tylko nadmienimy, że zaraz po 
ceremonii pogrzebowej odbyła się w Chislehurst nara­
da, w której oprócz ekscesarzowćj wzięli udział panowie 
Rouber, Clement Duvernois i Lavalette. Przedmiotem 
narady była proklamacya Napoleona IV i rejentki, ja­
ką zamierzono ogłosić. Narada atoli z powodu różnicy 
zdań nie doprowadziła do żadnego rezultatu. Ks. Napoleon 
miał tutaj oświadczyć, że usuwa się zupełnie od poli­
tyki familijnej, nie mniej od wszelkich agitacyi i za­
mierza osiąść jako spokojny obywatel na ziemi rodzin­
nej. Nie sprawdza się pogłoska jakoby Papież przesłał list 
kondolencyjny wdowie po zmarłym ekscesarzu, owszem 
milczenie Ojca św. poczyna niepokoić mieszkańców 
Chislehurst.

W Izbie włoskiej przedłożył przedwczoraj minister 
skarbu rachunki z r. 1872. Według tego sprawozda­
nia przychody wynosiły 1296 milionów, a przeto o 108 
milionów więcej niżli roku zeszłego, wydatki zaś 1376 
milionów, a przeto przewyższają dochody o 89 milio­
nów. Minister skarbu gorąco przemawiał za daniem 
gabinetowi absolutorium, co niezawodnie się stanie, 
Izba bowiem nie będzie zwlekała wiedząc o tern, że 
im prędzej upora się z budżetem, tein prędzej będzie 
mogła przystąpić do obrad nad nową ustawą o sto­
warzyszeniach religijnych.

Wspominaliśmy przed kilkoma dniami na tćm 
miejscu o groźnej nocie rządu amerykańskiego, nadesła­
nej do Madrytu. Otóż nota ta była na pozawczoraj- 
szem posiedzeniu kortezów przedmiotem interpelacyi 
ze strony deputowanego Lassela. W odpowiedzi na 
to odezwał się prezes gabinetu Zorilla nadmieniając, 
że cieszy się, iż się mu nadarza sposobność sprowa­
dzenia rzeczonśj pogłoski- do właściwych rozmiarów. 
Między gabinetami Waszyngtońskim a Madryckim nie 
zamieniono wcale nót w sprawie zniesienia niewolnictwa, 
ani tćż wie rząd cośkolwiek o nocie jakiegoś zagrani­
cznego gabinetu w sprawie roformy na Kubie.

Komisya śledcza, wysłana do Zofii celem wykry­
cia spisku, wytropionego przez rząd turecki w Bułga- 
ryi, nie próżnuje; dotąd uwięziono 74 znakomitych 
osób. Komisya ma dziś w ręku dowody, że spisek 
miał na celu zamach przeciw całości państwa Otomań- 
skiego. Organa rządowe, które zresztą nie zawsze na­
leżą do prawdomównych, piszą w tćj sprawie: Od da­
wna Bukareszt jest siedliskiem wielu najznakomitszych 
bułgarskich emigrantów i tutaj tćż istnieje od dłuższego 
czasu na żołdzie rządu moskiewskiego komitet rewolu­
cyjny, kierujący całym spiskiem rozgałęzionym szeroko 
po Bułgaryi.

Sprzysiężenie przybrało w dniach ostatnich wiel­
kie rozmiary a Zofia jest siedzibą tajnego rządu rewo­
lucyjnego. Tak w Zofii jak Warnie i Śliwnie znale­
ziono wiele broni. Między 74 uwięzionymi nie 'znaj­
duje się ani jeden Bułgar zamieszkały w Turcyi, lecz 
wszyscy przybyli z Rumunii. W skutek tego wykry­
cia miano poczynić i w Rumunii bardzo energiczne 
kroki celem złamania usiłowań emigracyi bułgarskiej, 
przebywającej w Rumunii. Jak powiedzieliśmy, szcze­
góły te zaczerpnięte są z źródeł urzędowych, przyjąć 
je przeto należy z pewnćm zastrzeżeniem.

Sauk włościański.
Sprawa banku włościańskiego zostaje w rę­

ku rady nadzorczej, której wyraziliśmy najzu­
pełniejsze zaufanie. Zaznaczyliśmy, że ufność 
tę podzielają, z nami wszystkie pisma tutejsze. 
Mieliśmy i mamy przekonanie, że rada nadzor­
cza, w której skład wchodzą ludzie pod każdym 
względem kompetentni, godnie się wywiąże 
2e zadania. Nie uważamy za rzecz właści­

wą wywieranie na nią nacisku, pojmując, że 
sprawy czysto fachowe nie nadają się do 
dyskusyi w pismach politycznych. Sam przed­
miot traktowaliśmy obszernie, odpowiednio do 
jego znaczenia a do ram, zakreślonych naszemu 
dziennikowi.

Poruszywszy w łamach naszych myśl barn 
ku, któryby wyzwolił włościan naszych z pod 
zgubnego wpływu nieodpowiednich stosunków 
kredytowych, wykazaliśmy, że tak pod wzglę­
dem rzeczowego jak osobistego kredytu są pa­
stwą lichwy. Komitet związku Spółek zarob­
kowych, uznając, że spółki pożyczkowe li oso­
bistemu kredytowi służyć mogą, a widząc ko­
nieczność osobnego zaradzenia potrzebie kredy­
tu hipotecznego, polecił wybranej przez ‘siebie 
komisyi bliższe zbadanie przedmiotu. Owocem 
pracy tej komisyi był projekt do ustaw ban­
ku włościańskiego, z którym wystąpiła przed 
szerszą publiczność. Banki hipoteczne o- 
pierać się powinny na prawie einisyi listów za­
stawnych. O prawdzie tej, zapisanej w każdym 
podręczniku teoryi banków, wiedziała dobrze 
wzmiankowana kornisya, ztąd też przedstawiła 
nie projekt banku hipotecznego w ścisłem 
znaczeniu, ale projekt banku pośredniczące­
go w pożyczkach hipotecznych. Zajmując się 
sprawą gorąco, jak należało, w artykułach na­
szych wstępnych, zgadzaliśmy się najzupełniej ze 
zdaniem komisyi. Pragnąc podać i szerszej pu­
bliczności materyał do wytworzenia sobie zda­
nia o tym ważnym przedmiocie, podaliśmy sze­
reg artykułów, w których przedstawiliśmy kry­
tycznie urządzenia różnych banków hipotecznych 
u nas wpływ mających. W odpowiedzi jedne­
mu z pism tutejszych oddrukowaliśmy ustęp 
§ 3 ustaw banku włościańskiego, wyrażający, że 
pierwszem jego zadaniem jest „pośredniczenie 
w zaciąganiu pożyczek hipotecznych na posia­
dłości włościańskie.“

W pierwotnym projekcie działanie banku 
włościańskiego za pośrednictwem spółek po­
życzkowych wyraźnie było przewidziane. Da­
liśmy temu wyraz w artykule naszym o banku 
centralnym dla tychże spółek. Dalej już 
wchodzić w rzecz samą nie uważaliśmy za sto­
sowną w obec istniejącej rady nadzorczej ban­
ku i ze względu, że nie mienimy się ani pismem 
finansowem ani ekonoinicznęm, ale politycznem. 
Mimo że z rozmaitych stron, z powodu wypo­
wiedzianych w sprawie tej zdań zostaliśmy za­
czepieni, a co więcej, mimo że bank sam stał 
się dla różnych pism tutejszych przedmiotem 
nieuzasadnionych wycieczek, nic myślimy prze­
cież wdawać się w polemikę, uważając, że dzi­
siaj rzecz sama nie nadaje się już do dyskusyi 
dziennikarskiej, ale że orzekać i działać tu może 
li wybrany ku temu organ t. j. rada nadzorcza.

Gazeta Toruńska w artykułach jednego 
ze swych korespondentów, godząc się na to, 
cośmy o banku włościańskim dotąd napisali, 
podaje oprócz tego sposób, w jaki rozumie, że 
bank włościański w interesach hipotecznych bę­
dzie pośredniczył. Ponieważ nie ma żadnej ró­
żnicy zasadniczej w zapatrywaniach przez nas 
objawionych a w wyrażonych w rzeczonym ar­
tykule Gazety Toruńskiej, moglibyśmy się 
zadowolnić wzmianką potakującą. Musimy się 
przecież zastrzedz przeciwko zarzutowi, jakoby- 
śmy zarówno z wszystkiemi pismami byli sobie 
„wymarzyli bank hipoteczny.“ Ktokolwiek czy­
tał nasze artykuły, wie dobrze, że tak nie jest.

Równie niesłuszną czyni nam wymówkę ko­
respondent Gazety Toruńskiej z tego, że 
nie wykazaliśmy, w jaki sposób szczegółowo 
ma bank włościański wywiązać się ze swojego 

• zadania. To już nie naszą rzeczą, nie rzeczą pi- 
j sma politycznego, ale programu interesu, 
i jaki wyda rada nadzorcza, a o którym przesą- 
j dzać nie należy, nie chcąc sprowadzać w spra- 
i wie większego jeszcze zamętu zdań. Myli się au- 
i tor korespondencyi przypuszczając, jakoby pier- 
i wsi organizatorowie spowodowali błąd,tu i 
; owdzie umyślnie głoszony, że bank włościański 
i miał być bankiem hipotecznym w ścisłem zna- 
i czeniu. — Wykazaliśmy powyżej, od samego 
i początku wystąpiono jedynie z projektem ban- 
j ku pośredniczącego w interesach hipote- 
i cznych. Korospondent, zdaje się, że nie zna do- 
I kładnie całego przebiegu sprawy, inaczej nie obwi- 
1 niałby nas i innych o grzechy, których nie 

popełniono rzeczywiście. Zresztą powtarzamy, że 
pomiędy nami a Gazetą Toruńską w głó­
wnych punktach zupełna panuje zgoda, a z za­

dowoleniem zaznaczamy, że pod względem za­
sadniczych zapatrywań korespondeneya Gazety 
Toruńskiej nie różni się bynajmniej z nami 
a owszem wypowiada to samo, cośmy już, mó­
wiąc o banku, na tein miejscu wypowiedzieli.

Wiadomości urzędowe.
Przy uroczytości orderowej w dniu 18 mb. otrzymali pomiędzy 

innymi ordery: order orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy: 
Dewall nadleśniczy w Poznaniu, Hirsobfeld radzca sądu 
apelacyjnego w Bydgoszczy; order orła czerwonego czwartćj 
klasy: Grousaz radzca sądu apelacyjnego w Pozuaniu, Gla- 
disch dyrektor gimuazyalny w Krotoszynie, Go tt sch ews ki, 
dyrektor sądu powiatowego w Lesznie, Knispel, chirurg po­
wiatowy i lekarz praktyczny w Mur. Goślinie, Kunau, dyrektor 
noczty w Pozuaniu, baron Massenbach, landrat w Poznaniu, 
Schaller, radzca sądu apelacyjnego w Bydgoszczy, Scbultz, 
radzca sprawiedliwości, rzecznik i notaryusz w Bydgoszczy, 
Thienell radzca rejencyjny w Poznaniu; król, order koronny 
czwartej klasy: Sohmidt, kupiec i radzca miejski w Poznaniu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 16 stycznia.

(Przeniesienie zwłok ś. p. Pola na Wawel. — Inne szczegóły.)
(Emes.) Jeśliście dali gościnność mojej pierwszej 

korespondencyi, to sądzę, że i niniejszćj jćj nie odmówicie.
Wracam w niej do przedmiotu, który tam był dotknię­
ty')» przez korespondenta waszego z Krakowa posta­
wiony w innóm całkiem świetle.- Tym razem nie nie­
chęć do intruza, nie zawiść prowincyonalna, lecz inne 
ważniejsze pobudki sprawiły, że projekt, w mowie na 
pogrzebie ś. p. Wincentego Pola wypowiedziany a 
potem na zebraniu w domu pana P. w odezwie do 
kapituły zformułowany — nie doznał prawie nigdzie 
przyjęcia łaskawego. Nikt tu nie zapoznaje zasług 
zmarłego poety; nikt nie odmówiłby mu miejsca za­
szczytnego po śmierci. — Możeście zwrócili uwagę, że 
organa tak zwane demokratyczne nazywały go swoim; 
z kazalnicy ks. Goljan niemal z psalmistą królem go 
porównał; jeżeli organa tamte zapomniały (a może i 
nie wiedziały o tem) owych gorących, prawie namiętnych 
napaści, p. K. U. na nieboszczyka za zmianę jego uczuć, 
pojęć i prawie zasad życia po roku 1846, to pewnie 
Czas i stronnictwo, którego stolicą zawsze jeszcze 
przez nałóg mianują gród nasz — tego, co tamci mu 
zarzucali, nie zapomnieli i tem bardzićj go czczą. Ale, 
powtarzam tym razem — sam proceder uważano za 
niestosowny. Jeżeli ta odezwa ma być rozkazem dla 
kapituły — pewnie tegoby nikt nie pochwalił i pano­
wie, którzy ją podpisali, tej myśli pewnie nie mieli, 
więc ta odezwa — jest tylko poddaniem —■ nasu­
nięciem myśli, propozycyą — a w takim razie kapi­
tuła ma być i musi być sędzią w tej spra­
wie; — czy taką myśl mieli podpisujący? także pe­
wnie nie. Powaga tych 6 czy 7 przyjaciół lub czci­
cieli zmarłego nie może jednakże wyrażać woli narodu. 
— Naród zaś dopominał się o podobną, cześć i dla 
innych, którzy Pola poprzedzili. Mickiewicz, Krasiń­
ski i Słowacki, Szajnocha i tylu istotnych bohaterów 
nie mają dotąd pomników w katedrze na Wawelu.

Jeżeli po śmierci każdego głośniejszego imienia 
człowieka, czciciele jego w liczbie 7, nie pytając ca- 
łego§kraju, mają stawić kapitułę w takąjdternatywę, 
w jakiej dziś znalazła się — na Wawel wejdą mar­
szałkowie sejmowi i powiatowi, członkowie akademii 
i rady stanu, redaktorowie pism czasowych i dyrekto­
rowie banków i towarzystw różnych kredytowych. Bo gdzie 
granicę znaleźć, kogo słuchać a komu odmawiać? Bez 
woli i chęci kapituła stałaby się trybunałem najwyż­
szym i w ręku swym trzymałaby szafarstwo najwię­
kszej nagrody, jaką Polak pożądać może po śmierci na 
tej ziemi. *)

Przeszło już tyle czasu i nic nie wiemy, co kapi­
tuła odpowiedziała. Szkoda, że pisma nasze nie dopo­
minają się o rezultat. Gazety nasze tym sposobem 
zapoznają całkiem znaczenie swoje — publiczność kar­
mioną pismami codziennemi i tak już skłonną do skła­
dania do archiwów niepamięci tego, co stało się nie 
dziś, bardziej jeszcze w nićj utrwalają. Pod nawa­
łem codzień świeżych wrażeń zapominają o misyi, rzec 
można, kształcenia publiczności czytającój. Ledwie kil­
ka tygodni ubiegło od śmierci Pola, a już zapomniano 
o znakomitóm popiersiu jego, które takie robiło wra­
żenie w kościele, o pracy jednćj nocy młodego ogro­
mnej zdolności rzeźbiarza; nikt dotąd, o ile mi wiado­
mo, nie podjął myśli, by z tego modelu glinianego 
odlano trwały wizerunek poety. Wszak akademia, 
której był członkiem, mogłaby i powinna postarać się 
o posiadanie takiego popiersia, gdy ma tyle innych. I 
ci, co zajmują się projektem postawienia pomnika i 
składki na to zbierają, mogliby pieuiądze na ten cel 
zebrać i popiersie takie z bronzu choćby postawić w 
kościele Franciszkanów obok Kochanowskich.

*) Nie godzimy się z szan. jkorespondentem, bo prośbę 
o pozwolenie pochowania zwłok ś. p. Wincentego Pola na 
Wawelu podpisało trzech delegowanych z Zaboru pruskiego, 
z których dwóch posłów i pro-zesów kól polskich dr. Niego­
lewski i dr. Szuman, którzy jako tacy przemawiali i dzia­
łali; nie można więc uważać ich jako od siebie przemawiających
i proszących, lecz tak, jak istotnie było, to jest w imieniu calśj 
prowincyi polskiej pod zaborem pruskim zostającej. To samo 
już zbija wywody sz. naszego korespondenta — do czego do­
dać możemy to jeszcze, że daremna jest bojaźń naszego ko­
respondenta, by i innych rodaków na Wawelu nie chciano z 
czasem chować. — Nie bójrny się tego — liczba tego rodzaju 
ludzi jak ś. p. W. Pol nie wielka" — gdyby zaś tam zwłoki ja­
kiej mierności chciano pochować, kraj zaprotestowałby przeciw 
temu. — Dziś żadna protestacya nie została podniesioną — więe 
widocznie kraj wtóruje prośbie do kapituły zaniesionćj — i ztąd 
tćż spodziewać się należy, że prześw. kapituła do nićj się przy- 
ohyli. (Przyp. Red. Dzień. Pozń.)

Dziwnie się zapatrują gazety nasze na potrzeby 
społeczności, której mają być organami. Czytając je, 
dziwić się można, że tak mało u nas wychodzi dzieł 
nowych, bo nie znajdywałem nigdzie prawie wzmianek 
o nich. Tymczasem dowiaduję się w księgarniach, że 
mnóstwo zawsze jest nowości, lecz że gazety nie clicą 
o nich publiczności zawiadamiać. Jedna z tych twier­
dzi, że jest to interes księgarzy — ogłaszać o no­
wych dziełach. My w naiwności naszej myśleliśmy, że 
publiczność czytająca ma także w tein swój interes, 
ale widocznie redakeye lepiej wiedzą o tćm, co społe­
czności potrzeba. I tak to wszystko, co bywa ogłasza­
ne na rogach ulic, na afiszach różnobarwnych i niekie­
dy sążnistych, znajduje niezawodne miejsce w kronice 
miejscowój, i czy to śmierć czyja, czy koncert, czy teatr, 
czy przyjazd kuglarza, podawane nam bywa z dokła­
dnością bez zarzutu. Czyżby miano tu na względzie 
tylko publiczność jeżdżącą w karetach, która nigdy nie 
zniży się do zatrzymania się przed przylepionemi na 
ścianach ogłoszeniami?

Powiadają, że ogłoszenia o książkach nowych wy­
danych w miejscu lub nadeszłych zkądinąd, jest intere­
sem księgarzy, więc niech ogłaszają w inseratach. — I 
Wszak to kosztuje, a wszelkie koszta w obrocie księ­
garskim opłacać muszą kupujący. Czyż wydanie nowe- i 
go dzieła nie jest rzeczą interesującą społeczność czy- i 
tającą? Czy nie ma ona prawa wymagać tego po ga­
zetach, które czasami, dorywczo, jednemu dziełu, gdzieś 
za granicą wydanemu, poświęcają jeden, dwa i więcej 
numerów ?
Czyż ułatwiając czytającemu, by nie potrzebował czy­
tać plakatów po ścianach,^nie należałoby przyjść w po­
moc tym, którzy, chcąc wiedzieć co się dzieje z pi­
śmiennictwem w ogóle, muszą chodzić po księgarniach 
i robić tam prawdziwe przeglądy i polegać na sprawo­
zdaniach księgarzy?

Karnawał nasz, nawet po roku przeszłym, roku 
żałoby, nie będzie, zdaje się, ożywionym. Dotąd mamy 
program tylko zabaw z pewnym celem dobroczynnym 
urządzanych. Na d. 22 stycznia zapowiedziano bal na 
rzecz bratniój pomocy uniwersyteckiój, a na 5 lutego 
taki sam dla technicznćj; 31 stycznia mają być przed­
stawione żywe obrazy z Pana Tadeusza układu Kos­
saka, na dochód Towarzystwa Wincentego fi Paulo. 
Prywatnych balów tak jak nie ma.

Na uroczystość Kopernika do Torunia zapewne 
akademia wyszle dwóch czy trzech członków swych 
— a oprócz tego możemy spodziewać się, że i ze stro­
ny delegacyi politycznćj ktoś tam przyjedzie.

Tu zaś radzą o osobnej uroczystości w uniwersy­
tecie, którego Kopernik był uczniem. Zdaje się dotąd 
nie przyszli jeszcze do ostatecznego postanowienia w 
tćj rzeczy. Dobrzeby było, żeby nie zapomniano o 
objęciu w zakres uroczystości i obserwatoryum tutej­
szego.

Niezadługo zapewnie rynek nasz przyozdobiony 
będzie pięknym frontem gmachu, własnością będącego 
banku dla handlu i przemysłu. Dolne piętro przezna­
czone na kasę już wykończa się — ale prawdziwą o- 
zdobą będą karyatydy, które będą podpierały balkon. 
Robi je młody artysta tutejszy. Będą to trzy 
pary typów krajowych: górali, krakowiaków i mie­
szczan krakowskich.

NIEMCY.
* Berlin, 19 styeznia. Piątkowe posiedzenie 

Izby deputowanych poświęconćm było wyłącznie dal­
szym jeneralnym obradom nad projektem o wycho­
waniu księży. Projekt, jak wiadomo już czytelni­
kom naszym z ostatnićj korespondencyi berlińskiój, 
przekazanym został komisyi złożonśj z 21 członków. 
Niepodobna nam tutaj a zwłaszcza dla braku miejsca 
całych, dosłownych podawać rozpraw nad przedłożo- 
nemi przez ministra Falka projektami mającemi stano­
wić o przyszłości kościoła w monarchii pruskićj, 
ograniczymy się więc tylko na podawaniu głównych i 
doniosłych ustępów z tćj tak wielce ogół cały obcho- 
dzącćj parlamentarnej szermierki, a nawet zaciętćj 
walki. Piątkowe posiedzenie Izby zagaił marszałek o 
11 godzinie i udzielił najprzód głosu br. Bethusy-Huc.

Hr. Bethusy-Huc mówi za projektem: W obec 
przedłożonego tu w Izbie prawa zachodzi nasamprzód 
pytanie czy takowe narusza konstytucyą. Artykuł 15 
konstytucyi nie wymienia spraw kościelnych, których 
samodzielna administracya pozostawioną jest kościołowi 
i dla tego nie zdaje mi się, aby przedłożony projekt 
naruszał ten artykuł. Również i artykuł 18 konstytu­
cyi wykluczający prawo państwa zatwierdzania ducho­
wnych w ich urzędach, nie sprzeciwia się bynajmniej 
projektom. Ale przypuśćmy, że przedłożony projekt 
narusza konstytucyą. Według deputowanego Reichens- 
pergera należałoby z tego powodu natychmiast przy­
stąpić do zmiany konstytucyi, a dopiero do obrad nad 
projektem. Takiemu brakowi logiki sprzeciwiłby się 
pewno p. Roenne (sławny profesor prawa państwowego) 
i twierdziłby, że należy wprzód uchwalić prawo, a do­
piero następnie przekonać się, czy narusza konsty­
tucyą. Jakżeż możemy bowiem przystępować do zmia­
ny konstytucyi, jeżeli niewierny, w czem ma ona po­
legać? W projekcie nie ma wcale mowy o zagładził 
kościoła, ale jeżeli deputowany Reichensperger mów 
o kościele jako o bezbronnćj niewieście, a p. Mallink 
krodt przeczy temu jakobyśmy się znajdowali w stanl 
oblężenia, to należy mi się cofnąć do owych słów „te 
perły stronnictwa centrum“: „Chcecie wojny — bę 
dziecie ją mieli!“ — Konieczność przedlożonycl 
projektów spowodowana jest walką, której nikt zaprze 
czyć nie może. Kościół katolicki nie jako taki, al 
pod względem pewnych osób i stowarzyszeń jest n’n
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przyjaznym państwu. Paragrafy 20, 24, 77 i inne Sy- 
labusa sprzeciwiają się wręcz władzy państwowćj, która 
niepodległa, jest Głowie katolickiego kościoła. Para­
grafy te mówią wyraźnie, że kościół bez względu na 
państwo utrzymać winien swa powagę, że kościół, 
bezbronna niewiasta, ma prawo używać środków gwał­
townych, że Papież ma moc i władzę nad sprawami 
świeckiemi.

, Co się tyczy. samego prawa, jest ono prawem 
szkólnćm w wysokim stopniu i należy tćm samem do 
dziedziny państwa. Deputowany Duncker nie miał 
racyi, porównując wczoraj konwikty dla chłopców z za­
kładami kadetów. Wychowanie kadeta jest całkiem 
inne aniżeli chłopca kształconego w konwikcie, na któ­
rego wpływy z góry sa tak wielkie, że poświęcenie się 
zawodowi, do którego się sposobi, jest mu prawie ko- 
niecznćm, podczas gdy przyszły oficer może sobie inny 
zawód obrać i łatwićj mu to przychodzi aniżeli chło­
pcu z konwiktu. Do konwiktów wstępują chłopcy nie 
z przywiązania do duchownego stanu, ale z biedy w 
celu pomocy materyałnćj, która tam znajdują. W ten 
sam sposób usunięto w późniejszych latach seminarya 
duchowne i wyższe zakłady naukowe dla młodych du­
chownych od nadzoru państwa, a przez rząd propo­
nowane środki są tylko słaba konsekwencya prawra o 
nadzorze szkolnym. Prawo protestu państwa przy ob­
sadzaniu urzędów duchownych połaczonćm jest ściśle 
z charakterem duchownych jako urzędników państwa, 
a państwo nie może się zrzekać swego wpływu na stan, 
który tak w7ielkiemi obdarzony jest przywilejami. 
Z tych tćż powodów chodzi tu mém przekonaniem nie 
tak o kwestya kościelna, jak raczéj o kwestya pano­
wania, w obec której występujecie ustawicznie ze zda­
niem, że należy więcćj słuchać Boga aniżeli człowieka. 
Pojęcie Boga jako wynik moralności nie było nigdy 
przedmiotem kontrowersyi i nie możecie mi, panowie, 
wykazać ani jednego prawa, któreby sprzeciwiało się 
dziesięciorgu przykazań i fundamentalnej zasadzie 
chrześciaństwa : „Miłuj nadewszystko Pana Boga 
twego, a bliźniego twego jak siebie samego.“ Gdyby 
rząd działał wbrew temu przykazaniu, tobyśmy i bez 
katolickiego duchowieństwa wiedzieli, jak sobie wtedy 
postąpić. Panowie wyznajecie porówno z nami także 
i to przykazanie : „Oddaj cesarzowi, co jest cesarskiego,“ 
to znaczy: bądź posłusznym prawu państwa — bez­
warunkowo! Słowo: „słuchaj więcćj Boga aniżeli lu­
dzi“ może w7as upoważniać do tego, że w obec karnych 
praw państwa będziecie się uważali za męczenników, 
ale nie upoważnia was do tego, abyście powiedzieć 
mogli, że biskupi przestaną wichrzyć przeciw państwu, 
skoro państwo przestanie się opierać słowu Bożemu. 
Kończę prośbą: postawcie przykazania Boskie przed 
ludzkie, a zatem i po nad przykazania papieża! Bądź­
cie posłusznymi wykładowi przykazań boskich powie­
rzonemu, wedle waszego zdania, papieżowi, ale tylko 
na tćm polu, na którćm mu wykład przysłużą, t. j. na 
polu dogmatu i moralności! Atoli nie wolno wam 
przyznawać mu prawa w państwowych kwestyach. 
Kwestye te rozstrzyga u nas tylko dom Hohenzoller­
nów i rząd, a w kwęstyach prawodawczych reprezen­
tacya' kraju. Postarajmy się o zachowanie nam tych 
praw! (Oklaski. — Sykanie z centrum.)

(Dokończenie rozpraw Izby poselskićj podamy w 
jutrzejszym numerze).

F R A N C Y A.
* Paryż, 17 stycznia. Chislehurst było hasłem 

dnia wczorajszego tysiąca ludzi, którzy spieszyli przy­
patrzeć się zmarłemu Napoleonowi na smiertelném jego

Sosłaniu. Ciało było tak ubranćm, jak to już opisaliśmy.
lały krucyfiks leżał na piersiach eksces, na palcachjaśniały 

pierścienie wśród jarzących się ś wic woskow. Około wielkićj 
wstęgi przewieszonej przez piersi zawieszono cały rząd 
krzyżów i medali. Purpurowa aksamitna powłoka o 
żółtych brzegach zwieszała się z brzegów białym je­
dwabiem wybitćj trumny w długich, ciężkich fałdach. 
Po obudwóch stronach długićj galeryi obrazów usta­
wiono liczne srebrne kandelabry z wielkiemi świecami, 
a ciemne ściany komnaty przystrojone były w cesar­
skie herby i cesarską koronę. Mnostwo bukietów, gir­
land i koron z fijołków, niezapominajek i róż nadesła­
nych z Francyi ogólną budziło ciekawość. We wszy­
stkich czterech rogach komnaty klęczeli duchowni w 
białych i purpurowych kapach, pomiędzy nimi mon- 
signor Bauer, ozdobiony dekoracyami zasłużonemi w 
ostatnićj wojnie za troskliwą opiekę nad lazaretami 
wojskowemi. W pobliżu czterech rogów trumny usta­
wili się czterej urzędnicy cesarskiego dworu. Nad 
głowami Napoleona III unosił się trzykolorowy sztan­
dar rozpostarty nad całym szklannym sufitem, przy­
tłumiając promienie słońca. O 11 godzinie udali się 
książęta Napoleon, Lucian, Karol i ks. Murat do do­
mu hr. Clary po młodego syna ekscesarza. Wrócili 
niebawem, na przedzie syn Napoleona III, prowadzony 
przez księcia Napoleona, za nimi postępowali książęta 
krwi i książę Murat. Eksminister Rouher blady i znękany 
miał wielką wstęgę, L. H. Pietri krzyż na piersiach, 
dalej ustawili się hr. d’Acquilliers, były naczelny masz­
talerz cesarstwa, potem książę Bassano podkomorzy, 
książę Cambacérès, jenerał Fleury i książę Gramont.
Z pośród tego orszaku wychylała się twarz w skrom- 
nćm cywilnćm ubraniu lorda Sydney, angielskiego pod­
komorzego, oczekującego na przybycie ks. Wales. W 
tćj chwili zajechał pojazd. Ustawieni książęta krwi i 
dostojnicy byłego cesarstwa zgrupiają się i otwierają 
przejście następcy angielsk. tronu, za którym postępuje ks. 
Edinburgski. W tćj samej chwili powstaje z swego 
miejsa syn Napoleona, a postąpiwszy naprzód wita an­
gielskiego następcę tronu. Ks. Wales ujmuje za rękę 
młodego Ludwika i na twarzy jego składa pocałunek. 
Za nim ściska rękę synowi Napoleona III ks. Edinburg­
ski, poczem wszyscy goście podają mu dłonie. Nastę­
pnie książęta rodziny Bonapartych, dalćj książęta Mu­
rat, za nimi inni goście po kolei, postępują za angiel­
skim następcą tronu i ks. Edinburgskim .do komnaty, 
gdzie spoczywają zwłoki cesarskie. Ks. Wales stał 
czas niejakiś przed trumną, poczćm udał się do przy- 
ległćj komnaty, za nim ks. Edinburgski i książę Chry- 
styan Szleswigsko-Holsztyński, który późnićj nieco był 
przybył. Następnie udali się angielscy książęta do 
cesarzowej Eugenii, a w czasie tym weszli bonapartyści 
do komnaty, gdzie spoczywały zwłoki byłego ce­
sarza. Po nich odwiedził ciało syn ekscesarza sam, a 
ukląkłszy modlił się przy zwłokach ojca dość długo. 
Dalćj odwiedziły zwłoki księżna Matylda i Klotylda, 
a w samym końcu przypuszczono do nich publiczność. 
Każdym razem wpuszczano po 200 ciekawych i po­
zwolono im pobytu w komnacie kilkanaście minut. 
Liczba Francuzów przybyłych na obchód żałobny nie 
przechodziła nawet tysiąca.

O 9 godzinie rano dały się słyszeć dzwony kato­
lickich i protestanckich kościołów w Chislehurst. Po- 
licya, składająca się z jakie 900 konstablów, tworzyła 
długi szpaler. Nad mieszkaniem cesarskićm powiewała

trójkolorowa chorągiew. O 10 godzinie minut 20 za­
jechał przed mieszkanie cesarskie wóz mający powieść 
zwłoki Napoleona III. Po obudwu stronach wozu u- 
mieszczono herby cesarskie. Deputacya francuskich 
robotników z Paryża w niebieskich bluzach i z wielką 
koroną z niezapominajek, noszącą napis: „Pamiątka 
i współczucie robotników Paryża,“ postępo­
wała na przedzie. Dalej młody książę Ludwik Napo­
leon, potem książę Napoleon, inni książęta Bonaparte 
i Murat, następnie byli ministrowie cesarstwa, pomiędzy 
którymi hr. Palikao, Rouher, marszałek Canrobert, je­
nerał Fleury, p. Bourgoing i inni. W końcu postę­
powała deputacya wojskowa Wiktora Emanuela przy­
brana w złoto i żałobę. W samym końcu postępowało 
za trumną mnóstwo szlachty. Ogólna liczba świadków 
żałobnego obrzędu wynosiła około 30,000 osób. O 12 
godzinie w południe rozpoczęła się msza żałobna. Przy­
było również i kilku obcych duchownych, z których 
jeden wielkim ozdobiony krzyżem szedł przed trumna. 
Księża przybrani byli w czarne i purpurowe kapy. 
Syn ekscesarza ubrany był czarno i czarny płaszcz 
przewieszony miał przez ramię ale tak, że widać było 
z pod niego wielką wstęgę orderu legii honorowćj. 
W tym porządku ruszył orszak żałobny ze zwłokami 
byłego cesarza Francyi ku kościołowi św. Maryi, a na­
raz otwarły się wszystkie okna Chislehurst i liczna 
służba Napoleona III słała mu z nich ostatnie po­
żegnanie.

Zgromadzenie narodowe przyjęło na wczorajszem 
posiedzeniu artykuł 1. wniosku ks. Broglie dotyczącego 
przywrócenia na nowo najwyższej rady publicznego 
wychowania. Obok tego przyjęło Zgromadzenie nastę­
pujące dwie poprawki: akademia w tej najwyższćj ra­
dzie publicznego wychowania reprezentowaną będzie 
nie przez trzech, ale przez pięciu członków, i na wnio­
sek deputowanego Bonissoma akademia medyczna, cał­
kiem w projekcie pominięta, będzie miała w tćj radzie 
również jednego reprezentanta. Wniosek Lacetelle’a 
żądający, aby do tćj najwyższćj rady weszło siedmiu 
członków szkół średnich i siedmiu nauczycieli szkół 
elementarnych, upadł znaczną większością głosów.

Komisya trzydziestu odbyła wczoraj również po­
siedzenie w obecności pana Thiersa. Deputowany Larcy 
zagaił jako przewodniczący obrady i oświadczył zgro­
madzeniu, że podkomisya wypracowała projekt przed­
wstępny, a zebrana obecnie cała komisya trzydziestu 
radaby słyszeć sąd prezydenta o tym projekcie. Pro­
jekt ten, znany już czytelnikom z telegramów, zawiera 
w’ sobie następujące punkta: Zgromadzenie narodowe 
obowiązanem jest wysłuchać prezydenta rzeczypospoli- 
tćj, skoro prezydent zażąda głosu w Izbie przez na­
desłanie orędzia. Skoro podobne orędzie prezydenta 
nadejdzie do Izby, marszałek zamknie natychmiast po­
siedzenie, a Zgromadzenie narodowe w dniu następnym 
zbierze się celem wysłuchania prezydenta. W szczególnych 
razach, na wyraźne żądanie, w nagłych sprawach może 
w tym samym dniu jeszcze, w którym nadeszło orę­
dzie, przemawiać prezydent w Izbie za uchwałą Zgro­
madzenia. Po każdorazowem przemówieniu prezy­
denta zamyka się posiedzenie i dalsze obrady Izby 
toczą się w jego nieobecności. Ważne projekta musi 
prezydent nadesłać do Izby w przeciągu trzech dni, 
mniej ważne i nagłe w przeciągu miesiąca. Interpe­
lacje mogą być tylko składane do laski marszałko­
wskiej a nie do rąk prezydenta. Po rozwiązaniu zgro­
madzenia narodowego oddaną będzie władza prawo­
dawcza dwom Izbom. Komisya wypracuje projekta 
dotyczące atrybucyi drugiej Izby i projekta do praw 
wyborczych. — Obok tego projektu podkomisyi przed­
łożył komisyi Eugeni Taliom projekt następujący: Za­
nim się rozwiąże Zgromadzenie narodowe, uchwali utwo­
rzenie Izby drugiej, jćj prawa i atrybucye. Aż do 
utworzenia tćj drugiej Izby stosunek pomiędzy prezy­
dentem a Zgromadzeniem będzie następujący: Każda 
dyskusya, w którćj prezydent weźmie udział, nie może 
być w tym samym dniu natychmiast ukończoną, ale 
dopiero następnego dnia w nieobecności prezydenta.

Pezydent ma mieć wobec wszystkich uchwał wo­
tum zawieszające na czas niejakiś uchwały, a na mo­
cy tego wotum mają być nad zapadłemi uchwałami 
ponowione obrady przed upływem pewnego czasu. Pre­
zydent rzeczypospolitćj i ministrowie odpowiedzialnymi 
są za wszystkie rządowe i administracyjne rozporządze­
nia. — Po odczytaniu przytoczonego projektu za­
brał p. Thiers głos i w te mnićj więcej przemówił sło­
wa: „Dziękuję komisyi za wyrażenie życzeń, na pod­
stawie których może przyjść do porozumienia. Proje­
ktowi p. Tallon daje pierwszeństwo, więcćj on jest bo­
wiem odpowiadającym wszystkim stosunkom, żądając 
utworzenia Izby drugiej, myśli o przyszłości. Ważny 
to jest punt, który zgromadzenie powinno uregulować, 
zanim się rozejdzie. Również ważnćm jest prawo wy­
borcze. Obecnie zaufanie do rządu i lepszej przyszło­
ści obudziło się na nowo w kraju, handel rozwija się, 
a wszystko to na podstawie nadziei, że porozumienie 
pomiędzy Izbą a rządem nie jest już dalekiem. Prze­
cież porozumienie to mogłoby się znowu opóźnić, gdy- 
byśmy tu zaraz chcieli porozumiewać się co do wszy­
stkich szczegółów dotyczących Izby drugiej. Należy 
się więc ograniczyć na samej zasadzie. Również zga­
dzam się z pewnemi naturalnie modyfikacyami na sfor­
mułowane w projekcie p. Tallon stosunki pomiędzy 
rządem a Izbą. Panowie żądacie odemnie, abym, chcąc 
glos zabrać w Izbie, doniósł wprzód o tćm Zgroma­
dzeniu, jest to ciężka ofiara, jestem bowiem równym 
wam deputowanym Izby, przecież chodzi tu o porozu­
mienie, więc i na tę godzę się ofiarę. Chcecie mi da­
lćj nadać veto a raczej prawo zawieszenia uchwały, i 
na to się godzę. Projekt podkomisyi jest jasnym, do­
brze sformułowanym, i na niego zgodzić się mogę z 
pewnemi zmianami. Projekt ten stawia utworzenie 
Izby drugiej na samym końcu, kiedy mćm zdaniem 
Izba druga jest tu najważniejszą kwestya i powinna 
być postawioną na /samym przedzie.

W Ameryce n. p. nie uważano nigdy za potrzebne 
normować stosunków pomiędzy prezydentem a reprezen- 
tacyą kraju, owszem reprezentacya kraju wołała zawsze, 
aby Waszyngton, Jefferson i t. d. byli w pośród nićj 
niż aby porozumiewali się przez orędzie. Ale i na to 
przystaję, nie jest to tak ważnćm, jak Izba druga. Mie­
siąc przed rozwiązaniem Zgromadzenia narodowego ob­
radować nad Izbą drugą zdaje mi się być czasem zbyt 
krótkim. Również nie mogę się godzić na to, aby pre­
zydent po zabraniu głosu w Izbie musiał się natych­
miast z niej oddalić, jest to zarazem i niepraktyczne, 
bo nie zawsze chodzi o jakieś projekta do praw, ale i 
o poprawki, a dyskusya składa się zawsze z przeciw­
stawiania sobie uwag wzajemnie. Moglibyście mi na to 
odpowiedzieć, że w takim razie mogą ze strony rządu 
występować ministrowie, bardzo to dobrze, ale obrady 
są nieraz tak ważne, że i oświadczenie samych mini­
strów nie wystarczy. Zarzucacie mi, panowie, że chciał- 
bym ciągle pracować i mięszać się we wszystko. Du­
mny jestem z tego, panowie, musi być przecież ktoś, 
który ustawicznie czuwa nad losami kraju i stara się

złe dążności przytłumiać już w zarodku. — Inaczej 
mogłoby przyjść do bardzo przykrych kolizyi. Żądam 
więc tymczasowo zmiany czasu w projekcie, w przecią­
gu którym wolno mi głos zabrać w Izbie, i następnie 
chcę, aby obrady, w których udział wrezmę, w mćj o- 
becności dalćj były prowadzone. Co do pojedyńczych 
artykułów projektu zastrzegam sobie moje uwagi.“ Na­
stępnie zabrał głos przewodniczący p. Larcy i zapytał: 
„Czy pan chcesz, aby Izba druga porówno z nami 
rozpoczęła już swe czynności?“ — Pan Thiers: „By­
najmniej. Pozwólcie mi panowie użyć obrazu. Gdy 
się buduje okręt, skończony umieszcza się w przystani, 
z którćj puszczonym być ma na pełne morze. Na sy­
gnał budowniczego usuwają się wszystkie zapory trzy­
mające okręt w porcie i okręt spuszcza się na fale 
morza. W ten sposób ma być i okręt nasz wykoń­
czonym, zanim się rozejdziemy. Tu chodzi głównie o 
ciągłość rządu i dla tego będziecie musieli albo ■wła­
dzę moją na dalsze sześć przedłużyć tygodni, albo 
nowe‘go wybrać prezydenta.“

Na tćm przemówieniu prezydenta ukończyły się 
obrady komisyi trzydziestu, p. Thiers oddalił się na­
tychmiast z posiedzenia, a komisya naznaczyła nowe 
posiedzenie na piątek 16 b. m. Porozumienie prezy­
denta z komisya’ a przez to i Izbą jest na jak najle- 
pszćj drodze i doprowadzić musi niebawem do zupeł­
nego wzajemnego zaufania, co tylko wyjść może na 
pomyślność kraju i doprowadzić ostatecznie do prze­
prowadzenia w życie reform tak potrzebnych dla odra­
dzającej się Francyi na nowych całkiem podstawach.

ANGLIA.
* Londyn, 12 stycznia. Prasa angielska, rozpi­

sując się o misyi Szu wałowa do Anglii, jest tego 
zdania, że nie godzi się gabinetowi londyńskiemu wcho­
dzić z Rosyą w takie układy, któreby mogły postawić 
Anglią w obec centralno-azyatyckich plemion w fał- 
szywern i niekorzystnem świetle, co więcćj domagają 
się, aby gabinet angielski krótko i więzłowato oświad­
czył, na co zezwoli, o co uważać będzie jako casus 
bel li.

„Nie mamy zamiaru wszczynać sporów ani z Ro­
sy?, ani z jakićmkolwiek innćm. mocarstwem — pisze 
między innemi Daily Telegraph i pragniemy na­
dać naszej polityce godny wielkiego narodu kierunek. 
Możemy z całą szczerością oświadczyć hr. Szuwałowi, 
że wszystko nam jedno, kto panuje w Chiwie, i że nie 
przysądzamy sobie prawa ograniczać wpływów Rosyi i 
potęgi rosyjskiej nad morzem kaspijskićtn. Dalćj iść 
nie potrzebujemy. Pełne znaczenie centralno-azyaty- 
ckiej polityki dopiero wtedy wyjaśni się jak należy, 
gdy spojrzymy ku zachodowi. Cięgle wdzieranie w głąb 
chanatów, postępy nad Oxusem, intrygi w Kabule, ni- 
czćm nie są jak dywersyą, zmierzającą do związania 
Anglii rąk w chwili załatwiania spraw wielkićj donio­
słości, których zawiązku szukać należy nad morzem 
Czarne m i Bosporem. Tam to spoczął wzrok po­
żądliwy zaborczej Rosyi, a to wszystko, co dziś czyni, 
jest tylko gruntem przygotowującym wielkiego znacze­
nia wypadki. Angielscy i anglo-indyjscy mężowie 
stanu nie tak łatwo w tćj mierze dadzą się wyprowa­
dzić w pole. Wśród tych okoliczności należy nam o- 
glądać się raczéj na przygotowujące się inne ważniej­
sze wypadki, niźli na to, co się dzieje w Turkestanie. 
Nie mamy bynajmniej zamiaru dopóty mięszać się 
w sprawy rosyjskie, dopóki Rosya nie sięgnie ręką 
ku krajom wchodzącym w rachubę naszego systemu 
państwowego. Przekroczy naznaczone w tćj mierze 
granice, w takim razie nie powinniśmy wahać się ani 
chwili z użyciem represaliów. Wielkim byłoby błędem 
lekceważyć naszą potęgę na wschodzie od morza Śró­
dziemnego i na północy od Hindukuszu, a ktoby po­
pad! w błąd podobny, ten dziwić się nie powinien, 
gdyby mu przyszło pokutować za grzech nieoględności. 
Jezliby hr. Szuwałow chciał się przekonać, że nie mamy 
w .zapasie żadnych planów nieprzyjaznych przeciw Ro­
syi, to łatwo mu to przyjdzie uczynić.“

Mo r n i n g Post podziela zupełnie przekonanie po­
przedniego dziennika, który w ścisłym zostaje stosunku 
z gabinetem Gladstone. Dwie tylko drogi stoją nam 
otworem — pisze M. P. albo my z naszej strony ze- 
zwolimy Rosyi wtargnąć aż do granic wschodnich 
naszego indyjskiego państwa, lub tćż musimy natych­
miast powstrzymać jćj zapędy. Rosya przekona się, 
iż obraliśmy już właściwą drogę z zamiarem wytrwa­
nia na takowćj.

Daily News oświadcza, że dla dobra pokoju na­
leży się porozumieć z Rosyą i zapytać, gdzie gra­
nice jćj zaboru. Gdyby miało przyjść do porozumie­
nia względem neutralnej granicy, to takowa musi się 
ciągnąć na północ od Afghanistanu, a na południe nie 
może sięgać dalćj jak do rzeki Oxus.

Glównćm Anglii zadaniem winno być utrzymanie 
dobrych stosunków. Gdyby udało się nam zapewnić 
wpływ7 nasz w Afghanistanie, w takim razie wojna z 
Rosyą daleko więcćj dałaby się tćj ostatnićj w znaki i 
bardzićjby ją osłabiła niśli Anglią, a to już dla tego 
samego, że Rosya swe załogi miałaby po licznych roz­
proszone tanachach.

Streik w South Waies jest jednym z największych, 
jakie zaznały dzieje kapitału i pracy. Myśl sama, że 
60,000 robotników7 skazanych pracą zarabiać na chlćb 
codzienny świętuje i tym sposobem naraża się wraz z 
swemi rodzinami na nędzę okropną, jest przez się 
dość straszną. Z drugiej zaś strony należy wziąć na 
uwagę, że od tak dawna kapitał i praca spoczywają 
odłogiem a to w chwili, gdy żelazo i węgiel »stały się 
powszednim codziennym artykułem. A przecież Wszy­
stko za. tćm przemawia, że bezrobocie nie tak prędko 
się ukończy. Właściciele fabryk poczynają gasić 'ognie 
w7 piecach, czegoby nie uczynili, gdyby nie byli prze- 
końani, że roboty wkrótcó się rozpoczną, a to tćm mnićj, 
że gaszenie i zapalanie tych ognisk połączone jest 
z wydatkiem 1000 szterlingów. .Chlebodawcy i robotni­
cy postanowili wytrwać. W kolach tych ostatnich stra­
szna panuje już nędza, która zamiast ich złamać, jest 
dla nich bodźcem do tćm większego oporu. Chleboda­
wcy nic nie chcą słyszeć o sądzie polubownym, są 
bowiem tego mniemania, że sąd taki związałby tylko 
ręce chlebodawcom, a wypadł na korzyść strejkujących.

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 18 stycznia. Zgromadzenie narodowe zaj­
mowało się na dzisiejszćm posiedzeniu prawie wyłącznie 
interpelacyą deputowanego Lespinasse, żądającą, aby 
minister spraw wewnętrznych o to się starał, aby miej­
skie ciała wyborcze i reprezentacye gminne przestrze­
gały praw. Minister odrzekł, że poczynił już w tym 
kierunku kroki, dodając, że starać się będzie o to, aby 
praw przestrzegano, dopóki będzie ministrem. Prosty

porządek dzienny odrzucono a uchwalono w zaufaniu 
do stałości ministra przejść do porządku dziennego. 
Następnie przyjęto ostatni artykuł wniosku ks. Broglie 
o utworzenie rady dla wychowania publicznego. W przy­
szły poniedziałek mają się toczyć obrady nad interpe­
lacyą p. Johnston, dotycząca wydanego przez ministra 
oświecenia okólnika.

Petersburg, 18 stycznia. W skutek śmierci ce­
sarza Napoleona nakazano dwutygodniową na tutejszym 
dworze żałobę.

Drezno, 18 stycznia. Po odrzuceniu odnośnych 
uchwał Izby pierwszej podtrzymała Izba druga w dal­
szych, toczonych dziś obradach nad prawem szkólnćm 
pow7zięte przez nią w tym względzie uchwały. Po u- 
kończeniu obrad zapytał się poseł profesor Biedermann 
rządu, czy zamierza ogłosić prawo to mimo przeciwne 
sobie uchwały i lubo za nićm nie głosowała potrzebna 
większość dwóch trzecich. Na odpowiedź ministra o- 
świecenia, że konstytucya dokładnie oznacza drogę, ja- 
kićj się tu trzymać należy, oświadczył profesor Bieder­
mann, że zdaniem jego odpowiednićmby było konstytu­
cji gdyby prawo cofnięto łub Izbę rozwiązano a w 
pierwszym razie zapowiedział natychmiastowe wniesie­
nie prawa tymczasowego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

— * Naczelnego Prezesa rejencyi poznańskiej zastępu- 
je już od 16 b. w. prezes rejencyjny p. Wegnern.

— * Minister hr. Koenigsmarck, dawniejszyiprezes na­
czelny naszego księstwa, przesiedlił się wczoraj do Berlina.

. — * Ostdeutsche Ztg. dowiaduje się z prywatnego wpra­
wdzie lecz wedle niej dobrze poinformowanego źródła, tże na 
budowę tutejszego nowego teatru niemieckiego przeznaczy! 
cesarz 40-50,000 tal.

— * Do katolickich seminaryów nauczycielskich 
przyjmowani będą nowi kandydaci z Poznania 10 i 11 czerwca 
b. r. w Paradyżu dnia 10 i 17 czerwca, w Key ni 13 i 14 sierp­
nia. Egzatnina seminarzystów i aspirantów odbywać się będą 
w Paradyżu 26 czerwca i w dniach następnych, w Poznaniu od 
3 lipca, a w Kcyni od 16 sierpnia.

— * W szkole realnej przygotowują się od Wielkiejnocy 
b. r. znaczne zmiany a to skutkiem nowego rozporządzenia ministe- 
ryalnego, rugującego język polski z szkólnych zakładów. Z no­
wych sił uczą obecnie w szkole realnej pp. Kohlfeld, Kom- 
pe, Hen.nig, Kärger i dr. Lindner, wszyscy dotąd pro­
wizorycznie. W miejsce prof. dr. Haupt, zgłosiło się 20 kan­
dydatów, a wybór ma nastąpić o ile słychać w tym już tygo­
dniu. Dr. Geist obejmuje dyrekcyą zakładu dopiero od Wiel­
kiejnocy. W poniedziałek odwiedzał radzca rządowy i szkólny 
dr. Polte tak niższe jak i wyższe klasy zakładu, celem po­
znania tak nowych nauczycieli, jak i przekonania się o postę­
pie nczni.

— * Sprawozdanie z ostatniego przedstawienia w teatrze, 
dla braku miejsca odkładamy7 do następnego nomem pisma na­
szego.

— * Wybory do Izby handlowej odbędą się 28 b. m., 
co przypominamy tym wszystkim, którzy biorą udział w wy­
borach.

— *• Koncert na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej, o 
jakim przed kilku dniami pisaliśmy, urządzany staraniem kon- 
uiitetu niewiast polskich, na czele których stoi p. Leonardo- 
wa hr. Kwilecka, odbędzie się w dniu 23 b. m. w czwartek.
W koncercie tym oprócz amatorek pań B., G., J., K. i W. bie- 
rze także udział artystka p. Wanda Kleczkowska (Bogdani).
Ze względu zatćm na cel i bogaty repertoar spodziewać się na­
leży, żę publiczność licznie się nań zbierze.

Po koncercie, jak się dowiadujemy będzie miał miejsce 
bal, o czćm wszystkiem bliższe szczegóły w dniu jutrzejszym 
podamy.

— * Dziś w Towarzystwie przemysłowem odczyt p. Kar- 
lińskiego: O prawie hipotecznćm.

— * Plenarne posiedzenie Dyrekcyi Towarzystwa Oświa­
ty ludowej odbędzie się w dniu 23 b. m.’w czwartek.

— * Grzeczny złodziej. W pewnym domu wywieszono 
z okna na pierwszćm piętrze na podwórze wychodzącego kilka 
sztuk zwierzyny. Nazajutrz nie miłą była niespodzianka, bo 
złodziój za pomocą wysokićj tyczki wyrwa! hak z częścią zwie­
rzyny. Znał się jednak na grzeczności, bo odebrano niezadługo 
od niego list, w którym dziękuje za dobry obiad — z doda­
tkiem, że chcial właścicieli zwierzyny nań zaprosić, ale dla od­
ległości tego nie uczynił.

— * Wiec w sprawie języka polskiego odbędzie się w dniu 
jutrzejszym o godzinie 8 wieczorem w sali hotelu Saskiego.

— * Posener Zeitung między wiadomościami miejscowćmi 
donosi o tutejszej szkole realnej, że na Wielkanoc mają w niej 
zajść wielkie zmiany a mianowicie, że jćj polskie oddziały na 
mocy rozporządzenia ministeryalnego o języku polskim i z po­
wodu braku uczni polskich mają być zniesione. Mamy prawo 
spodziewać się, że ta korespondeneya zawiera tylko pia deside- 
ria jakiegoś¿ultra-cywilizatora, zazdroszczącego naszej polskiej 
młodzieży i tćj skromnej sposobności rozwijania się umysłowo 
na moralnej drodze za pomocą języka ojczystego choć tylko w 
niższych klasach rzeczonego zakładu, i że to jest tylko denun- 
cyacya w obec magistratu i rządu oparta na tatszu i na prze­
kręcaniu ministeryainych reskryptów. Co do liczby bowiem li­
czni uczęszczających do polskich oddziałów, to w sekscie i w 
kwincie, jak się z wiarogodnego dowiadujemy źródła, jest ich 
po 40 przeszło, a dodać należy, że normalna liczba prawem prze­
pisana, której przekroczyć nie wolno, jest tylko 50. Prawda, 
że w polskiej kwarcie i tercyi wyjątkowo w tym roku (w kwar­
cie przynajmniej, jak to wyczytujemy z programów, było zwy- | 
kle mniej więcej 40) za mało jest uczni, bo tylko po 25, ale 3 
mamy nieplonną nadzieję, że i te klasy w przyszłym roku się 
zapełnią już to przez promocyą uczniom z niższych klas udzie-1 
laną co rok na Wielkanoc, już to przez napływ nowo przyby­
wających uczni z początkiem nie tylko każdego półrocza, ale i . 
każdego kwartału. Przy tej sposobności polecamy polskiój pu­
bliczności jak najgoręcej ten zakład, który i duchowi czasu od­
powiada i naukowo kształci młodociane umysły, choć je na in­
nej, jak gimnazya, rozwija drodze, obznajmiając młodzież głó­
wnie z naukami przyrodniczemi i językami nowożytnemi, nie 
odmawiając przy tern wcale i nauce języka łacińskiego, uważa­
nego powszechnie za gimnastykę logicznego myślenia przynale­
żnego znaczenia:.

Co zaś do ostatniego rozporządzenia ministeryalnego o ję­
zyku polskim, na które się korespondent do Posener Zeit, 
powołuje, to ono wcale nie dotyczy polskiego języka, jako wy- , 
kładowego w oddziałach polskich tutejszój szkoły realnej, ono 
tylko pozostawia do woli uczniom narodowości niemieckiej brać ■. 
udział lub nie w dwóch lekcyach tygodniowo osobno dla nich 
na język polski przeznaczonych. Dotychczas byli i niemieccy i ś| 
żydowscy uczniowie zmuszeni uczyć się po polsku, jedynie dy- 1 
rektor zakładu w porozumieniu z nauczycielem języka polskie- ® 
go na wyraźne życzenie rodziców lub opiekuna mógł ich zwoi- i 
nić z polskich lekcyi. Teraz bez takiego piśmiennego podania , 
nie potrzebuje uczeń niemiecki uczęszczać na wykład języka ii 
pińskiego, jeżeli z początkiem półrocza swoje życzenie w tym | 
względzie objawi swemu nauczycielowi, w ciągu zaś półrocza, 
jak wyraźnie dodaje reskrypt ministeryalny, nie może być z tych i 
lekcyi zwolnionym. Rzecz się ma więc zupełnie inaczej, jak ją i 
przedstawił szanowny korespondent niemiecki. Widocznie chciał i 
w reskrypcie ministeryalnym wyczytać „coś więcćj, jak w nim 
było napisanem.

i W końcu nadmienić wypada, że pan radzca rejencyjny i 
szkólny P o 11 e odbywał w ubiegłym tygodniu rewizyą, jaką 
zwykle z urzędu od czasu do czasu odbywać taki radzca musi, ,, 
całej szkoły7 realnej, nie tylko w polskich oddziałach, a zupełnie 
fałszywera jest twierdzenie tegoż korespondenta, jakoby się tyl­
ko chciał był przekonać o postępach nauki języka niemieckie­
go w polskich klasach. Przeciwnie, o ile nam wiadomo, ani na 
jednej lekcyi języka niemieckiego w polskich oddziałach nie był 
a jeżeli z łaciny kazał po niemiecku egzaminować, to sądzi­
my jedynie dla tego, ażeby sam mógł i pytania i odpowiedzi ro- ? 
zumieć.

— t W polskiej kaplicy w Londynie nr. 110 Gower 
Street odprawione było żałobne nabożeństwo za ś. p. Sewe­
ryna Mielżyńskiego na dniu 16 stycznia przez ks. Po­
dolskiego. Między obecnymi byli weteran pułkownik Obor­
ski, major Szulczewski, W. Sulerzyski, A, Funkal» 
dr. R. Wryt, F. Hankowski i wielu innych. Jutro zaś od- i 
będzie się w Krakowie w katedrze na vVawelu przed ołtarzem 
królowej Jadwigi takież samo nabożeństwo.

— * Sądy przysięgłych. Z oskarżonych, których spra­
wy na sobotniera toczyły się posiedzeniu, skazała deputacya są- . 
dowa Markiewiczównę Maryą na 2 lata więzienia, z trzech na- j 
stępnych oskarżonych Józef Pawłowski skazany został na 2J 1 
lata więzienia w domu karnym (Zuchthaus), Sebastyan Błaszczak 1 
z powodu małoletności na 3 miesiące więźienia a Kazimierz |



Sawiński uznany został za niewinnego. — Dziś toczy się sprawa 
przeciw Gottiiebowi Schultz o ciężkie pobicie i Emilowi Śchel- 
tcr o udział w tem przewinieniu."

■— •) Dnia 7 bm. zmarł w*Ł'uczycaęh w powiecie Sokal- 
skirn w Galicyi Kjajetan Suffczyński, znany pod pseudoni­
mem B od z anto wi cza. Urodził się on w Lubelskiem wr. 1808; 
pierwiastkowe nauki pobierał na Żoliborzu w Warszawie, gdzie 
też następnie i na uniwersytet uczęszczał. W r. 1831 wałczył 
w szeregach narodowych przeciw Moskalom, po upadku zaś re­
wolucji, osiadł w wiosce swej w Łaneuchowie. w Lubelskiem, 
w której zajmując się gospodarstwem, a następnie piórem miesz­
kał aż do r. 1863 W tym czasie, jak wielu innych ratując wol­
ność osobistą zmuszonym był opuścić rodzinne strony i prze­
niósł się. do Galicyi do krewnego swego hr. Komorowskiego, 
gdzie też życia dokonał, licząc lat 65 wieku. Przed rokiem ba­
wił w mieście naszem parę miesięcy. W młodości swój u dziada 
swego widywał bohaterów barskich; to go’ natchnęło do opisa­
nia ich walk i najdrobniejszych szczegółów.

Pierwsze jego powieści) pojawiły się w dodatku miesięcz­
nym do Czasu i zwróciły na siebie powszechną uwagę. — 
Odtąd już nie porzucał pióra i coraz nowszą powieścią łaknącą 
czytania publiczność obdarzał. Istotnie odznaczają się one nie­
porównanym wdziękiem i prawdziwie soplicowskim stylem, a 
nadewszystko gorącą miłością ojczyzny. Do takich należą : 
Krwawe plamy, Starosta Warszawski, marszałek łom­
ży liski, Boje polskie i wiele innych.

Pozostawił prócz tego w rękopiśmie: Zawsze oni i 
Starosta Radzimiński, które spodziewać się należy nieza­
długo wydane zostaną. Zmarły pozostawał w ścisłych stosun­
kach przyjaźni z s. p. .Wincentym Polem; opuścił nas by z 
duchem przyjaciela się połączyć. — Część dzielnemu żołnierzo­
wi, cześć pracownikowi na polu literatury •— cześć wreszcie 
mężowi, gorąco kraj miłującemu! —

—- * Kalendarz, jutro we wtorek dnia 21 stycznia 
Agnieszki panny, w kalendarzu słowiańskim Jarosławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 0, zachód o godzinie 4 
minut 24.

Ostatnia kwadra 21 stycznia o 9 godzinie wieczorem.
Dnia 21 stycznia 1504 ogłoszenie statutu Aleksandra. — 

1556 zbór dysydentów w Sycyminie. — 1633 hołd kurfirszta 
brandenburgskiego.

(m) Śrem, 16 stycznia. (Wybory miejskie). W środę 
dnia 15 b. m. odbyły się wybory trzech reprezentantów miej­
skich. . Na miejsce 3 reprezentantów występujących obrano wię­
kszością głosów w pierwszym oddziale, kupca Madalińskie- 
go, w drugim oddziale Karola Gregora, a w trzecim od­
dziale rzeźnika Szuberta. Pierwszy i ostatni są Polakami, 
drugi Niemcem. Kto zna tutejsze stósunki, nazwać "musi wypa­
dek taki bardzo pomyślnym. Dał on się osiągnąć jedynie tyl­
ko przez kompromis, jaki polscy wyborcy zawarli z wyborcami 
etarożydowskiej korporacji. Ci ostatni zerwali już od dawnego 
czasu skutkiem różnych sporów wewnętrznych z członkami tak 
nazwanej nowożyduwskićj korporacji, która opuśeiwszj’ da­
wniejszą wspólną bóżnicę, wynajęła sobie dom modlitwy, nie 
clicia a mieć w żaden sposób reprezentantem miejskim żadnego 
członka tój nowożydowskićj korporacji, do której najmniejsze­
go nie mają zaufania. Zgodzili się przeto z polskimi wyborca­
mi na postawienie dwóch polskich i jednego niemieckiego kan­
dydata, których też przy wyborach przeprowadzili. Przeprowa­
dzony kandydat niemiecki należy do małej liczby tych obywa­
teli miejskich, którzy tu kilkadziesiąt lat w naszóm mieście ‘są 
zamieszkali, tutaj się porodzili, wychowali i doskonale znając 
stósunki miejskie, nie hołdują bezwzględnie dzisiejszym uprze­
dzonym zapatrywaniom sięf i zasadom. Kandydaci inni we wybo­
rach nie przeszli. Polscy " wyborcy pierwszego i drugiego od­
działu z nader małemi wjjątkami stawiwszy się wszyscy do ur­
ny wyborczej, dopełnili sumiennie obowiązku obywatelskie­
go. — Mniéj . licznj’ był udział wyborców trzeciego oddzia­
łu- — Świeciło tutaj nieobecnością swoją 'pomiędzy innymi 
wielu takich wyborców, którzy jéj nicżćm uniewinnić nie po­
trafią. Widać, że opieszałość i zaniedbanie pełnienia ciążących 
na nich obowiązków stało się drugą ich naturą. W reprezen­
tacji miejskiej zasiadać tym sposobem odtąd będzie sześciu Po­
laków, dwóch starozakónnych i jeden Niemiec. "

MwrwsśSi, 18 stycznia. (S.) (Wykład w towarzystwie 
przemysJowćm. — Konferencya pedagogiczna. — Jarmark.)

W niedzielę t. j. 12 b. m. w obec dość licznie zebranjreh 
członków miał p._ Rivoli w towarzystwie przemysłowem wy- 
ki-iti z astronomii. W sposób popularny a wielce zajmujący 
-mówił prelegent o systemie planetarnym unaoczniając rysunka­
mi obroty tychże ciał niebieskich. W końcu pokazywał człon­
kom księżyc przez lupę.

Dla wzajemnego pouczania się odbywają nauczyciele pa­
rani kórnickiej, bnińskićj i rogalińskiej co kwarta! wspólnie kon- 
terencye pod przewodnictwem swyeli inspektorów. Na konfe­
rencjach takich prowadzi zwykle który z nauczycieli z dziećmi 
praktyczne ćwiczenia, a następnie czyta inny wypracowanie 
treści pedagogicznéj. Po téra następuje dyskusya tak nad 
praktyczućm ćwiczeniem, jako i nad pracą piśmienną, przyczćm 
w sposób przyjacielski podają doświadczeńsi nauczyciele swoje 
rady i zapatrywania, a w końcu wybierają temat na konferencya 
przyszłą.'

Dnia 9 b. m. przypadała taka konferencya pedagogiczna 
w Kórniku. Była to konferencya, której nie było. Zebrali się 
bowiem, nauczyciele, lecz po kilkogodzinnem czekaniu rozejść 
się musieli, ponieważ przewodniczący na konferencya nie przybył.

Tego samego dnia odbjl się jarmark w Bninie. Mimo 
słabego popytu płacono za inwentarz, mianowicie za bydło ce­
ny wysokie. . Natomiast ogólne słychać było narzekanie pomię­
dzy szewcami na slaby odbyt obuwia. I to tak trwa już rok 
cały... Starzy szewcy nie pamiętają, podobno tak niepomyślnego 
dla nich roku jak bieżący. Skóry doszły cen bardzo wysokich, 
skutkiem zaś łagodnej zimy odbiorców mało, a i ci podobno 
nie chcą.płacić jak. należy. Przeciwnie za to rzecz ma się z 
szewcami robiącymi tylko na zamówienie. Mają oni tyle robo­
ty, iż wydążyć nie mogą, dla tego lepiej im się wiedzie w tym 
roku niż w latach ubiegłych.

.2®Ieszew, 18 stycznia. Burmistrz miasta naszego, p. H., 
o którym ostatniemi czasy niejednokrotnie pisały dzienniki, po­
żegnał nas nareszcie, na dobre czyli właściwie wyjechał; nie po­
żegnawszy się z nikiem i przez nikogo nie żegnany. Żegnał się 
on prawda przed kilku tygodniami z mieszkańcami Pleszewa 
piśmienną czyli raczej drukowana odezwa w której wysoko 
podnosił swe zasługi około dobra miasta," lecz na tem też się 
skończyło.

Sprawa dalśj z sekretarzem miejskim, o którym także swe­
go czasu donosiłem, doczekała się nareszcie w ten sposób roz­
strzygnięcia, że rzeczony sekretarz został wyrokiem sądowym 
skazany. Jeżeli jednak pomnimy, że od zasuspendowauia p. se­
kretarza, t. j. od marca aż do jego skazania w grudniu trzy 
kwartały, niemal upłynęły, nie będziemy mogli ojców miasta 
pomawiać o zbytnią gorliwość w przyspieszeniu tój sprawy. -— 

Przez 9 miesięcy, nie rachując innych nie koniecznie po­
dobno potrzebnych wydatków, opłacało miasto dwóch sekreta­
rzy — to też nie. dziw, że rok ubiegły, tak jak podobno w Au- 
stryi, pięć dla miasta naszego liczył kwartałów co do składania 
podatków. Mamy jednak niepłonną nadzieję, że rok nowy le­
pszą nam z sobą przyniesie dobę.

Nie wiem dotąd, kogo nam Opatrzność ześle na burmi­
strza ; mamy przecież w Bogu ufność, że męża bezpałrcyalnego, 
godnego zaufinia i lepiej się z publicznym groszem obchodzić 
umiejącego.

Wracając jeszcze, do podatków, jakie na mieście naszem ciążą, 
nie podobna- mi pominąć widocznej parcyalności, jaką się rządzi 
komisya szacunkowa, rozkładająca podatek dochodowy, w któ­
rej skład trzech Polaków wchodzi.

Oto, o ile z pewnego dowiedziałem się źródła, na pewnego mie­
szkańca miasta nałożono 10 tai. miesięcznie podatku dochodowego, 
a więc o wiele więcej, niż płacą najzamożniejsi obywatele ziem­
scy w okolicy.

PRZYBYLI BO POZNANIA,
dnia 20 stycznia:

IIOIEL FRANCUZKI. Skrzydlewski z żoną- z Ocieszyna,
Moszczeński z Wiatrowa, Zakrzewski z żoną z Liuówca,
Urbanowski z Soboty, Cioromski z Żakowa, kucner z Łusz- 
kowa, Hulewicz z żoną z Młodziejewic, Mittelstedt z fam. i 
Dąmbski z żoną z Królestwa Polskiego, Pani Szrojber z cór­
ką z Nowej wsi, Krajewicz z Trzemeszna, Gratf z Inowro­
cławia, Janowski z Brodnicy, Botrend z Berlina, Heltmann 
z Ileidensfeldu.

Kronika: Ze Lwowa —- z Drezna — ze świata. Nowe książki. 
Humoreska z ryciną Zygm. Sidorowieza. 
ggg^jB»ąaB«iaMBaaaBe|WBMMBaaagaBMa8S^BMBS8«iaaaaBiagsaa

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
C2aIa,asS&, 18 stycznia. Pogoda dość piękna i łagodna, 

lecz często pochmurna. Wiatr zachodni.
W całej zachodniej Europie pomimo mało ożywionego po- 

kupu‘ceny pszenicy dotrzymały się w tym tygodniu bez zmia­
ny, a na niektórych placach lepszą nawet miały tendęncyą.

. W Anglii przy zmniejszonych dowozach piękny towar za­
graniczny osięgał z łatwością najwyższe ceny zeszłego tygodnia i 
nawet pszenica krajowa pomimo nader lichej kondycji utrzy­
mała się bez zniżenia.

Jęczmień do paszj’ o 1 szyling droższy. Groch bez zmiany.
We Francyi pokup lepszych gatunków pszenicy ożywiony 

i ceny. na. wszystkich prawie targach bez zmiany sio utrzymują: 
Marsylia jedynie stanowi wyjątek, gdyż tam od tygodnia targi 
spokojne i ceny nieco chwiejne.

Zyto licznych znajduje odbioaców i w skutek tego o 25 
cent, na 100 kilog. się'podniosło.

W Belgii i Holandyi przy dobrym pokupie usposobienie 
panuje stałe.. Za pszenicę wszelkich gatunków płacono pełne 
zeszłotygodniowe ceny, a żyto nawet nieco drożej.

W Berlinie i prowineyach Nadreńskich ceny pszenicy za 
towar loco i na terminową odstawę przy codziennych mniejszych 
fiuktuacyach bez znaczniejszej zmiany. Żyto o i tal. p. 2000 
funt, tańsze.
. Na naszym placu dowozy zawsze bardzo pozostają słabe, 
i sprzedający skutkiem tego mało do ustępstw okazują skłon­
ności. Szczególniej poszukiwaną była pszenica biała, która po 
pełnych cenach zeszłego tygodnia chętnych znajdowała odbior­
ców, towar średni i podrzędny trochę trudniejszy miał odbyt. 
— Zyto bez zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 950, żyta ton 120.
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za sze"fel berliński.
wag hol. tal. tal. śgr. fen. tal. śgr. fen

Pszen. białej. 125—128
„ wys. pstr. szkl. 127—130

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Nr. 1 Szczntka na rok bieżący wyszedł i zawiera: 

Patronom centralistycznej reformy wyborczój. — Wielmożny 
„Kalasanty“ herbu „Dobrynos“. — Proroctwa Szczntka na 
rok 1873. — Noworoczne życzenia rozproszonej rodzinie. — Na 

.tegoroczny karnawał. — Zapytalski i Odrębrlski. — Jmci Pan 
Onufry. — Co mamy’ robić ? (obraz). — Peleton.

— Strzechy wyszedł zeszyt 13 nar. z i zawiera: Boża opieka. 
Powieść ustna na podaniach .XVIII wieku. Przez J. I. Krasze­
wskiego. (Dokończenie.) Banita. Dramat historyczny w 5 ak­
tach, wierszem przez L. hr. Starzeńskiego. (Dokończenie.) Po­
lowanie z chartami, (rysunek J. Kossaka). Dwunastu solenizan­
tów,. wyjątek z pamiętników familijnych, przez W. Dłużnia- 
wskiego. Wincenty Pol, wspomnienie przez W. Belze. Rejtan J. 
Matejki, rycina z objaśnieniem, przez Orszę. Przyjaźń i miłość. 
Obrazek historyczny z roku 1780, przez P. Wilkońska. (Dokoń­
czenie). Z wieczornych pieśni Witoslawa Halka, przekład W. 
Bełzy. Kronika. Ze Lwowa, — z Drezna, —- ze świata. Kącik 
humorystyczny „Strzechy“. Humoreska, rysunek K. Młodni­
ckiego.

— Strzechy numer 1. na r. b. wyszedł i zawiera: Szczę­
ście kobiece. Powieść p. J. Zachariasiewicza. List ś. p. Ada­
ma Paygerta. Poezya. Rola, którą odgrywają niewidzialne or­
ganizmy zwierzęce na ziemi. Przez Dra. Stellę Sawickiego. Ka­
zanie X. Marka, rycina J. Kossaka z objaśnieniem Wł. Bełzy. 
Wspomnienie o Karolu Szajnosze, z ryciną K. Młodnickiego, 
przedstającą pomnik grobowy tego historyka," przez K. Kante- 
ckiego. Ktoby się spodziewał? Humoreska przez ¡Wł. Ordona.

|-g, czerw.-lipiec 55) tal. pł.
Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gat. żąd. 

czeski 42)-44), wach, pruski 43-45’pomorski ’45-46 tal. marehijśki
— z kolei płac.; na styczeń —, kwiecień-maj 45), maj-czer­
wiec 45| tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
sze 44-48 talarów.

, Olej rzepi owy per 100 kilo w miejscu 22) tal. na sty­
czeń i stycz.-luty 22), pł. kwiecień-maj 23)-?, "maj-czerwiec 
23” M-? tal. phi

Olej lniany per 100 kilo w miejscu — tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 13f tal., na sty­

czeń i styczeń-luty 13.',-,), tal.Spłac.
Okowita per "100 kilo ä 100%==ip,9ÓÓ7n w miejscu

bez beczki 18 tal. 3 sbr. płacono, na styczeń i styczeń-luty 18 
tal. 10-12 luty-marzec — tal. — sbr. żądano., kwiec.-maj 18 
tal. 20-22-21 sbr., maj-czerw. 18 tal. 20-23 sbr., czerwiec-lipiec 19 
tal. 1-9 sbr. płac.

ffilieM®, wmlansha, 18 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale, poślednia 11-12, średn.

12-13, piękna 14-J, wys. piękna 15-16J tal.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średnia

16-17), piękna 18-20, wysoko-piękna 21-22,) tal.
Zyto: per 100Ö kilo spokoj.; na styczeń 57) tal. żąd.

57) plac., luty-marzec kwiecień-maj 57 tal. plac., maj- 
czerwiec — tal. pl.

Pszenica: per 1000 kil. na styczeń 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na styczeń 42 tal. pł., kwiecień-maj

44 tal. żąd.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo trzyra.; w miejs. 22| tal.

żąd., na styczeń 22,) ż., stycz.-luty —■ kwiecień-maj 23 pł. maj- 
czerwiec 24 tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% bliz. ter. stale; w miej. 17j) 
tal. żądano 17) pł.; na styczeń i styczeń-luty 17j) płac, kwie­
cień-maj 18) żąd., maj-czerwiec = tal. żad., lipiee.-sierpień
— żąd.

Na targu w tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
średni pośledni

3
3

85-87 3 __
. 84)—86 3 17 6

123—127|8 82)—84 3 15 6 3
126—129 78—80) 3 9 6 „ 3
120—124 53—55 2 5 — , 2
110—115 45)—48 1 19 6 1
t. 41—44 1 25 6 „ 1 .
Aleksander Makowski i Sp 

Ctielda poznansita, 20 stycznia.
Żyto: cena regulacyjna 53) — na styczeń 53), — sty­

czeń-luty 53), — luty-marzec 54, marzec-kwieeień — na wio­
snę 54), — kwiecień-maj 54|, maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17| — na styczeń 17|, — 
na luty 17), — na marzec 17j, — kwiecień 18, — maj 181, czer- 
wiec lS-ty.

Ceny.

jasno pstrej

Zyta krajowego 
Jęczm. dwurzędnego 
Grochu białego podł. gat.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni:, 20 stycznia 1873 roku. Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia.
tal. sgr. fn.

6

21 
19 6 
17 — 
12 6 
7 6 

22 — 
29 6

bo

g g-
13

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

towar piękny 
tal sg. in. tai sg. fn.

12 
3

5Î12 
410 
5|10 

10 5 — 
9Ü2I 6

tapsg.
8j 7

■ 7,28
527. 
5j 8 
4 4

fn. tal sg- fn. sg fn. 
28 — 
22 —

Ł

Misrsa feiegrafieżne.

Najniższa, 
lal. sgr. fn

3 2 
2 126

Pszenicy pięknej, szelel po 81 kil. 3 17 6 3 11 
średniej • , ■ 3 5—34
pośledn. . • ■ 3 13 3

Zyta ciężkiego • 80 - 2 8 — 2 7
• średniego . . . 2 5—23
■ pośledn. . . . 2 2 6 2 2

Jęczmienia wielk. - 74 - 1 27 6 1 22
• drobn. • - . 1 25 — 1 21

Owsa . 50 ■ 16 3 12
Grochu, do gotowań.- 90
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego ■ 74
Rzepiku zimowego - ■
Rzepiku latowego 
Tatarki , 70
Kartofli ■ 100
Wyki . 90-
Łubinu żółt. • 90

■ niebiesk.
Koniczyny ezcrw. cent, po 100 kilo. —
Koniczyny białej

’ Uąka. Berlin, 18 stycznia. Pszenna Nro. 0 11?-)
Nro. 0 i 1 10S-10i, rżana Nr. 0 8j-8 — Nr. 0 i 1 7"|,,-).

iJiełain berlińska, 18 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle

gatunku żądano.; poślednią żółtą—, march. i ineklenburską — 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei płacono: na styczeń 
8l| styczeń-luty—, kwiecień-maj 82)-|-), maj-czerwiec 82 plac, 
czerw.-lipiec 81) tal. żąd.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd. 
kraj. — pięk. krajowe — tal. z kol. pl.; na stycz. 57)T|, 
styczeń-luty 56|-£, kwiecień-maj 55-J-56|-55J, maj-czerwiec 55

, 20 stycznia 1873, 
Stan powietrza: pochmurne

tal.

Pszenica: stale, 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: stałej 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep, trzym, 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: stale 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kurs
początk.

kurs
końcowy

Olej skalny: #
w miejscu

kura
początk.

81|
82> 13)

March. pozn. E.B. 105
57 Pruskie oblig. p. - —
57) Nowe pozn. list. z. —
56 Pozn. rent. listy —
55| Kolei żel. państ. 205

Lombardy . . 115
Aust. losy z 1860
Włoska renta . 65)
Amerykany . 97g
Austr. akc. kred. 203
Pożyczka turecka 52
7“, °|0 Rumuny —

Ly 11 Pol. listy likwid. —
18 22 Rosyj. banknoty —
19 2 Austr. renta sreb. _

Uspos. stałe

Za pośrednictwem Adilli- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
ACCESSORTA. Statut y Konst. z Czaradz- 

kiego Ładowskiego y supl. Załuskiego 
przez M. Słońskiego zebrane. 1765. Lwów 
(Rzadkość.) 25 sgr.

ADDISON J. Cato, a tragedj’ in 5act 21 sgr. 
AESOPICAE FABULAE, 1702 Spr. 10 sgr. 
AGOUR. Oa Querelle terminée. 2'z2 sgr. 
Akt z roku 1834 przeciw Adamowi Czarto­

ryskiemu, wyobrazieielowi systemu polskiej 
arystokracji. 1839. Poitiers 5 sgr.

Akta i czynności sądowe tyczące się pro 
cesu Polaków, oskarżonych w r. 1847 o 
zbrodnią stanu, Berlin 1847; pięć pierw­
szych zeszytów razem 2'|2 sgr.

ALCYATA JAN. Rzecz o Rozumie Stanu w 
Polsce, 1849 Strasb. 15 sgr. 

Allgemeines Landrecht für die Preuss.
Staaten, 1794, Brl. Tom I 5 sgr. 

AMMON D. CHR. FR. Geschichte des Ho- 
miletik, 1804, Góttg. Tom 1 7 sgr. 

AMPERE 1. J. Littérature et Vovages.
1834, Brx. 2 tomy. 10 srb.

ANCZYC W. L. Kazimierz Góralczyk: Pa­
miątka odkrycia zwłok Kazimierza Wiel­
kiego z dodaniem wiadomości o życiu tego 
króla, spisanych dla ludu, i869, Kraków. 
3 sgr.

Nakładem księgarni T. Sniegockiego w Bydgoszczy wy- 
¡est we Wszystkich księgarniach do nabycia: (336)Na dzień ST stycznia 

p. b. zapowiedziane walne 
Zgromadzenie Towa­
rzystwa Pożyczkowego 
dla miasta Inowrocławia 
i Okolicy dla zaszłych prze­
szkód znosi się a wyznacza inne 
na dzień

SNIEGOCKIEGO
Kalendarz RolniczyDnia 18 bm. o godz. 3 po 

połud. oddała Bogu ducha, opa­
trzona Sakramentami ŚŚ. ś. p. 

TEODORA SALOMEA
K0C1AU0WSKA,

wieku życia najpiękniejszego, 
bo dopiero lat 17 licząca, 

Eksportacya do kościoła od­
będzie się w poniedziałek dnia
20 bm. o godz. 3 po połudn., 
na cmentarz zaś we wtorek d.
21 bm. o 10 godz. przed poł.

Stroskani
X. J. Dandelśki 

i rodzeństwo.
Kobylin, d. 18 stycznia 1873.

Hi przed południem o godzinie 11 
@ w Hotelu Bergera w Ino- 
gg Wrocławiu z tym samym

8 porządkiem dziennym, jak tenże 
już był ogłoszony, na które 
wszystkich Członków Towarzy- 
stwa zaprasza (405)

Komitet.

Cena: opr. w płótno 25 sgr., opr. w skórę 1 tal. 
całą stroną na dzień opr. w płótno 1 tal., w skórę 1 tal.

T. Śniegocki w Bydgoszc
księgarnia, skład papieruj zakład litograficzny,

Wanda Wituska.

Co tylko opuścił prasę nakładem F. U. RICHTERA we Lwowie:
i W tam liihliateki IVag-otlowéj pod tytułem:

OPACTWO GRODZIECKIE.' Dow. p. P. Wilkortska.
Poprzednie, tomy zawierają: I. Emisaryusz, powieść Bolesławity. 

11. Legionista, powieść z przeszłości Walerego Łozińskiego. III. Ze sta- 
(yc.h zbroić, rytmy T. Lenartowicza. -IV. Album włoskie, poezye tegoż. 
\. Zycie wśród rui n przez Michała Bałuckiego. VI., VII. Z wygnania. 
2 tomy Agatona Cillera. VIII., IX. Żydowscy, kronika rod, opisana przez 
Kaczkowskiego. — Każdy tom sprzedaje się osobno i kosztuje 24 sgr., w oprawie 
1 tal. 4 sgr. — Do nabycia u E. Ctzapińskiejra, księgarnia Richtera 
i we wszystkich innych księgarniach w Poznaniu i na prowincji. (325)

Maison Ueltonp STeres et

J. Wróblewski
a Bordeaux et, a Posen

35. Willie2mowska ni. 35.

Tylko prawdziwe wina
Bordeaux, koniaki, rumy, likwory etc. etc.
___________(388)

Siódma kolonska loterya koni i 
EKW1PAŻÓW 

za nąjwyższem zezwoleniem.
Ciągn. 5 kwietnia iSiS.

Wygr. wartości 
i kilka nader eleg. 4ro konnych, pa­
rokonnych i jednokon. ekwipażów z 
kompl. platyrow. uprzężą i po 4 konie, 
po 2 konie i po 1 koniu. 36—40 koni 
luksusowych i roboczych itd.

Losy po 3. tal. 
do nabycia przez agenta gener. Pawła 
Rud. Meller, Kolonia, Ilof 14.
___ (436)

j uunyszaanie moje znajume się teraz prz’’
Wrocławskiej ul. 8 ‘

w składzie kuśnierskim.

JULIA RAT8CH, 
»fryzy erka Kabale i do I o warz

Żona moja najukochańsza

Walerya
z SchlafFków

Simon
zakończyła dzisiaj po trzy­
dniowej chorobie żywot do­
czesny. Pogrzeb odbędzie się 
w środę rano, o czóm donosi 
stroskany mąż (441)

A r k u s z e w o 19 stycznia 1873.

Teodor Simon.

mało używane jest do sprzedania.
E. Kierski, Św. Marcin Nr. '82. 

(427)

i¥p. 4 wyszedł już z druku i rozesłanym został wszy­
stkim prenumeratorom. (434)

Przedpłata kwart.z rycinami kol. 3 złr. 
(2 tal.) bez rycin kol. 2 złr. (2 tal. 10 sgr.)

Niníejszém mara zaszczyt donieść, iż
» mieście totejszem

z dniem dzisiejszym otworzyłem 
(445)

Brodzińskiego Ęaziniierz
Pism Tom II wyszedł z druku. Przed­
płatę po 1 tal. za tom z zaliczką na na­
stępny przyjmuje jeszcze (4261

E. W. Czapiński
księgarnia F. H. RICHTERA w Poznaniu.

Polecając to 
lionor pozostać

moje nowe przedsięwzięcie łaskawym, względom mam 

Z wysokiém poważaniemPiękne mandarynki
i (442)

■nesyńsk. pomarańcze
otrzymał i poleca

S. Sitbcshi.

przyjmuje chorych rano od 8 —9téj 
(444) po południu od 2 — 4.

ng. Sniccliotta fORTEPMW i PIWA
X »«ajreno,s.rfabryk niemieck. poleca w najbogatszym wyborze

S. JAKOB MENDELSOHN.
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0 Nadzwyczaj korzystna

oferta szczęścia.
Szczęście i błogosła­
wieństwo u Oohna.

Wielka przez resp. rząd krajowy 
zagwarantowana loterya pie­

niężna przeszło
$ milion. 330,000 tal

Korzystna ta loterya pieniężna po­
mnożoną znowu została bardzo 
znacznie tą rażą; obejmuje tylko 
67,000 losów a w" kilku miesiącach 
wygrają się w 6 oddziałach z pe­
wnością następujące wygrane, t. j. ,

n wielka wygrana główna ewent. 1*0,000 5, 
talarów, speeyalnietalarów 80.000 f

K 40,000, »5,000, »0,000, <3
15,000, 1«,OOO, 2 razy 10,000
3 razy 8000, 2 razy OOOO, f
4 razy 5000, 12 razy 4000, 1 *
raz 3000, 35 razy »OOO, 3 razy 
1500, 206 razy 1OOO, 8 razy 
500, 363 razy 400, 23 razy 300, 
498 razy »©O, 800 razy 1OO,
25 -razy 80, 50 razy ?©, 25 razy 
GO, 60 razy 50, 22,650 razy 41, 
10,225 razy 40, 31, «5, «» & 1« 
talarów.

Ciągnienie wygranych pierwszego 
oddziału naznaczone jest urzędownie na
23 i 24 stycznia r. b.

Do niego kosztuje (OiS)
cały los oryginalny tylko 4 (tal.) 
pół losu oryginalnego tylko » (tal.) 
ćwiartka losu oryg, tylko 1 (tal.) 
a losy te oryginalne z herbem rządo­
wym (nie zakazanych promes lub l.ote- 
ryi prywato.) rozsyłam natychmiast 
za frankowanem przesłaniem na- 
leżytości lub za zaliczką pocztową, 
nawefjdo najdalszych okolic ła­
skawym mocodawcom. f !
Urzędowa lista •lągnleii i

¡wygrane pieniądze!
przesyłają się natychmiast po ciągnie­
niu każdenm uczestnikowi akuratnie 
i dyskretnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj- ' 
starszym i najszczęśliwszym, po­
nieważ biorący u mnie udział wygrali 
już u mnie najwyższe wygrane głó­
wne talarów 100,00 0 60,000, 
50,000, często 40,000 , 25,000
20,000, bardzo często 15,000,12,000 
talarów, 10,000 talarów itd. itd. a 
niedawno w odbytych w miesiącach li­
stopadzie i grudniu r.z. ciągnień, przeszło 

llS,OOO tal. wedle urzęd. list ciągnień.
Każde zlecenia na te losy o- 
ryginalne można po prostu 
uskutecznić na asygnacyi po­

cztowej.

liaz. Sams. Colm
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy i wekslowy,

Z dniem 15 stycznia r. b. otworzyłem w Poznaniu 
przy Weneckiej ulicy Nr. 8

'falbierniąparową'
i

chemiczną pralnią
w połączeniu

z drukarnią i apreturą.
W zakładzie tym można materyom aktami, 

liiym, jedwabnym, wełnianym, półwełnia- 
nym, płóciennym i bawełnianym nie tylko 
nowe nadać kolory i oczyścić takowe z bru­
dów i plam, ale nadto przywrócić im także 
dawniejszy połysk i pierwotną świeżość. 
Mianowicie można tym sposobem odnawiać garderoby, 
obicia, kotary, kobierce itp. (428)

Wszelkie zlecenia będą w jak najkrótszym 
czasie rzetelnie i po cenach najumiarko- 
wańszych wykonywane.

Julian ZiemskiWielkie Garbary 86.

PIGUŁKI BLANCARD’A
Żelazisto -jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r. wformul.legalnymfranc., wkodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w plemszyeli poezą- 
tkaeli suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu. (50) 
Uwaga: Jodan żelaźa nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Blanear<l’a wymagać należy, aby każdyflakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych p. R. B a r c i k o w s- 
kiego i w aptekach pp Jagielskiego i dra Mańkiewicza.

jsaeosoGOsceososoei

aptekarz, rue Bona­
parte 40 w Paryżu.

Znane chlubnie jako skuteczne przeciw 
kurczom żołądka, słabemu trawieniu, bólom 
w skutek wzdęcia, bólowi głowy, cholerze itd. 
i naukowo polecone F. A. \¥undram’a llnmb. 
Magen Drops są do nabyć, jedynie praw, po 6 i 

i 12 sg. za flak. tyl. u Ii. Kirsten Wwu. Podg. ul. 14.
(327)

POMMADE EPIDERMALE
przeciw łupieżowi (14) 

P. Dicąuemare,
' chemik, w Paryżu i Rouen 
Zapobiega wypad, włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Pozna­
niu w aptece Dr. Mankie­
wicza i u R. Barcikowskiego.

Kulawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony (106)

fluid restytucyjny.
KARÓL SIMONT, wynalazca fluidu i 

opartej na nim sztuki leczenia. Leszno.
W Poznaniu u p. SIKORSKIEGO, Pod­

górna. ul. Cena) paki (12flasz.) 6tal.,)p 3tal.
Poszukuje się kupna a zarazem 

nastręcza kupno (370)

kotłów parowych, ma­
chin i lokomobil.

Karol Benemann
inżynier cywilny.

Poznali^ Półwiejska ul. 13.
Położona w mieście Żerkowie

przy"Rynku Nr. 5. nowa kamienica 
wraz z 4 morgami ogrodu, ku­
źnią i oberżą jest z wolnej ręki pod 
przystępnemi warunkami do sprzedania lub 
też wydzierżawienia.

Bliższych w tej mierze szczegółów udzieli 
Adolf Jłaffe w Zaniemyślu i pani 
Tfiubcken Jnffe w Poznaniu, Małe 
Gar bary 8.(440)

DyorlyPO Polak, bezżenny, wolny 
rłfc(|U£w(l| od wojskowości, 13 
lat przy fachu także z niemieckim 
językiem obeznany, 31 lat mający, posia­
dający dobre świadectwa poszukuje 
zaraz miejsca. Bliższych wiadomości 
udzieli pan S. Davidsohn w 
Bydgoszczy. (435)

B
ządscca żonaty, zaopatrzony w do­
bre świadectwa i rekomendacye, w 
swym zawodzie pewny i obeznany 
życzy sobie przyjąć posadę zaraz 

lub od św. Jana. O łaskawe oferty uprasza 
A. U. U. post. rest. SEnln. (433)

tykujący 14 lat w dobrych gospodarstwach 
zaopatrzony w dobre zaświadczenia, poszip 
kuje od św. Jana rb. posady. Listy franco 
przyjmuje w Dom. Chojno pod Miejska 
Górką. (432)

EKONOM
żonaty, Polak, wolny od wojskowości, prak-

żonaty w średnim wieku V/gI OClIilli. obeznany dokładniej 
w swym zawodzie, co wiarogodnenii zaświaj. 
czeniami udowodnić może, przytem myśli, 
wy jako też obeznany z chodowanien 
pszczół, życzy sobie przyjąć od Igo marca 
inny obowiązek. O łaskawe oferty uprasza 
się pod adr. J. J. poste rest. Kcynia.

(430)

Dominium Tarnowo pod Ko. 
s t r z y n e m potrzebuj e stelmacha 
od 1 kwietnia r. b. (439)

B9BOB0O«»
Towarzyszów z r. 1863.

zapraszamy na wspólną wieczerzę dnia 22go stycznia, 
w I iazarzt'.

Dr. Jarnatowski. Callier. NI. Urbanowski.

są
Podagra i
do wyleczenia Najlepszym, oczywiście jedynym środkiem na to jest

Wata na podagrę Dr. Pattisona,
szczególniej daje się użyć przy reumatycznych cierpieniach twarzy, piersi, gardła i zębów, 
rwaniu w głowie rękach kolanach, członkach, krzyżu biodrach i t. d. — Cale pakiety po 8 
sgr. i połowy po 5 sgr. u pani Amalii Wutke ulica Wodna. 8-9. (29)

FOSFORAN ŻELAZA
['..ŁERAS DOKTORA UMItJErwOŚCI)

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnćj, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcćj racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą- 

' tlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (45)

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 
składzie materyałów aptecznych Pa. R. Barcikowskiego.

Berlin, 18 stycznia.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

^kwizgrań.-mastryob. 
lerlińsko-zgorzelicka 
łeri.-poczdam.-magdb. 
lei lińsko-szczecińska 
Lilia.-żóraw.-gubeńsk. 
L 1. po praw. brz. Odry 
iarchijsko-poznańskai 
iórnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Aschodniop ruska kol.

południowa
iadreńska

dito lit. B.
5 zesko-grajewska 
łalicyjska Karola Lud. 
Łumuńska kolćj 
teńsko-Sahe 
Lnstr.-franc. kolćj pań. 
Lustr, półn. zachodnia 

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn. 

y.irszawsko-wiedeńak 
Nr jcławsko-warszawa.

4 46) pł.
4 115) pł.
4 153 pł.
4 187 pł.
4 66) pł.
5 127 pł.
4 60) pł.
3) 216) pł.
3) 194 p.

4 45) p.
4 156)-)-55 pł.
4 92) pł.
5 37) pł.
5 106) p.
— 44) pł.
_ 45) p.
5 206-)-5) pł.
5 132)-31) pł.
5 78) pł.
6 D5-)-15 pł.
5 87 pł.
5 - F».

Dobrow. poż. państw. )4) 102 pł.
Obligi długu państwa 3ł 89) pl. 
Prem. poż. pańs. z 1855 3) 124) p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 
dito 
dito 
dito

dito 
dito

Poznańskie (aowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Zagraniczne papiery.

Zagraniczne kolejowe obllgaoye pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 
Sal. kolćj Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 6

lustr.-francuska kolej — 
Warszawę.-wied. II em. 5

dito małe 5
>Varszaw.-wied. Ulem. 5 

dito IV małe 5

46) pł. 
93 p. 
89) p. 
88 p. 
297 pł. 
961 i. 
96) ż. 
9fi p. 
95| p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

65) pł. 
61) pł. 
95 p. 
961 pł. 
117) p. 
91) pł.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.; 5 ) — pł.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r.1869

75|
76)
76"
65

P- 
P- 
P- 

. Pb 
97) pł.
99 pł. 
95| pł. 
— pł. 
85)-5 pł. 
52) pł. 
63) pł.

DOM

KOMISOWY KRAKOWSKI
A. Trzcińskiego

Ulica Stawk owska
W KRAKOWIE

ma zaszczyt oznajmić P. T. Szanownym 0-
bywatelom, że posiada przeszło
150 kosztorysów majątków
bardzo tanio w Galicyi lub Król. Polskiem 
do sprzedania, wydzierżawienia lub admini­
strowania będących — może każdej chwili 
przesiać żądane informacye. (307)

Posa'.y dla ofieyallatćw, szczególniej 
dla kawalerów są pod najkorzystniejszemi 
warunkami do obsadzenia zaraz lubodWiel- 
kićj Nocy. Zdolny korespondent po 
szukiije stałej posady.
W lesie Sokolnickiiii

sprzedaje się codziennie

drzewo budulcowe,
do każdćj budowli zdatne przez boro­
wego miejscowego stósownie tanio, i są
tćż 100 siągów suchego łu­
panego brzozowego drzewa
do pozbycia. ____ (431)

Owczarnia zarodow. mery­
nosów dających czesankę

Saatel.
Aukcya na 2-letnie tryki
dn.31stycznia 1873 wpułudn.

Program od dnia 15 stycznia po­
cząwszy. — (35)

Śtacya kolejowa: Stralsund. —-

Rur» papierów na giełdach foeełinskićj i poznanskićj.

Akcye bankowe, przemysłowe I kredytowe.

Bergsko-march. bank 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów 
Berliński bank weksl.

dito ¿kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon.
dito wekslowy 

Centr. bank dla prze­
mysłu 

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryo. 
Poznańs. bankprowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ako. centr. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Redenhiitte

103 pł. 
148 pł. 
114) pł. 
91) i. 
106 pł.

Ul)p.

130 p.
185) pł.
114) pł.
141 pł.
173) p.
97) pl.
107) pł.
270) pł.
113 ź.
110) pł.
99 pł.
Dl) p.

123 pł.
116 pł.
107) p.
146 pł.
,202-1 )-2) pł. 
¡121) pł.
101) Dł.
138 p'.
Ill3) pl.
112) pł.
95) p.
219 pł.
174) pl

165 pł.
117) p.

Stowarzysz. Immobil
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellua, stów, ban, poz.

do Dra Jama-Chcących wziąć udział prosimy zgłosić si< 
towskiego, przy Wrocławskiej ul. 21, I p.

W sobotę 25 b. ni. (a nie w niedziele 26) |
odbędzie się r w

NA SALI BAZAROWEJ k

wieczorek z tańcami,
na który szanownych członków zaprasza (408)

Zarząd Koła Towarzyskiego.

W środę, <A. W styczni» rfo.
odbędzie się

W TORUNIU
NA SALI ARTUSOWfiJ

o godzinie 8 wieczorem

na który uprzejmie zapraszają zassać (407)

Gospodarze:
Alfons hr. Sierakowski, Michał Kalkstein,

Waplewo. Klonówka.
Aleks. Chrzanowski, Dr. Ant. Donimirski,

Toruń. Toruń.

Cyrk Salamofiskiego
na Działowym placu

Dziśwponiedz.20 stycz.1873 i dni następne 
każdego wieczora (

wielkie przedstawienie
w wyższćj sztuce jeżdżenia, dresurzc 

koni, mimice i gimnastyce.
A. Salamońslfi, dyrektor.

SBSE^SSäSSaSBSSßa

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln 
Śrebra funt oelny 
Zagranioz. noty oa»k. 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

113^- pł.
9. 6) pł.
5. 10) pł. 
5. 16) pł. 
1. 11 pł
-------żą.
29. 20 pł. 
99) pl. 
92^- pl. 
82-fc pł. 
79) pł
4)
5)

Wrocł. bank dysk.
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, .bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot. 
Austr. akcye kredyt.

120) p.
128 p,

59 ż. 
147 p. 
83 p. 
90) p. 
146 p. 
108 p. 
203) ż.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pół. niem. 
Prus. poż. z r. 1859

dito ukonsolid.
Poż. dobrowol.
Poż. ukonsolid.
Oblig. długu państw.

dito prem. z 1855

103) ż. 
101) p. 
96 ż. 
89) p. 
125 p.

Poznan, 20 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3)
Nowe listy zastawne 4
Listy rentowe pozn. 4
Prowinc. obligacye 5
Powiatowe obligacye 5
Powiatowe obligacye 4)
Obligacye miejskie 4

dito dito 5
Szląskie listy zastawne 3) 
Szląskie listy rent. 4

94 ż.
90) P-
92) P
tool( P-
100 ( ż.
92) P-
90) ż.
100) ż.

,83) p-
93) ż.

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chlap, i Sp.
K wilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C

dito lit. B
Marchijsko-pozn.

dito 5°‘, z praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wsch. prus. kolei poł. 
Ilanowers.-altenbeek. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw. 
Krefehf-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. . 
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

5)

100) p. 
216) p. 
195 p. 
60)-69) p. 
84) p. 
166) ż.
127 i.
45) p.
77 p.

P- 67 p.
84 p.
135 ż.
115) p.
— P- 
90 p.
73) p. 
131) p.
46) P-

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zachód. 1110) p.
Reichenbach.-pardub. 181) p.
Kolćj Rudolfa 178) p.

Dtukiem i Nakładem drukarniäJ. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

(443)

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolćj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pici, (lotnb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wied.

37 P-
95 p.
54 ż.
28) p.
32) p.
105) p.
205) p.
115) p.
44) p.
— P- 
87) p.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
ltos. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty
Austr. noty

6

5
6

84 p.
65) p.
61) p.
65) p.?
94 p.
97) p.
98) p.
93 p.
91) p.
92 p.
64) p.
51) p.
63) p.
82) p.
92) p.

Losy. ____ >
Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie 3

96 p.
96| p.
4) P- 

24) p.
— ż.
— ż.
176 ż.___z

Akcye przemysło w
Huta Hoerder
Huta Laura

. Passage
Kramsta
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldseliloss“

153 p.
241 p.
— P- 
105) p.
74 p.
225 p.

a
100 p. __ J
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